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Od administracji.
R o z p o c z y n a m y  w f e j l e  

t o n i e  drak bardzo ciekawych pamiętni 
ków Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej 
(córki jenerała Henryka Dąbrowskiego, twór
cy legionów) odnoszących się do epoki po 
wstania c roku 1830.

Z tego powoda przyjmujemy od nowych 
abonentów prenumeratę na czas od 15. paź* 
dziennika do końca listopada w kwocie: 

na prowincji 8 złr. —  cnt.
w miejsca . . . 2 „ 95 „

nomistów nie-słowiańskich. Resztę członków ko
mitetu zapytałby w danym razie listownie. 
Możemy z góry powiedzieć, że przeważa zdanie 
iż nie należy tego wiecu zwoływać."

LwóW 4. 16 p&dńieraika.
(Z komisji podatkowej. — Fundusz na nauk« 
ów ojczystych w galicyjskich sikotaek dra* 

dulek. — Sprawy wiecowe. — Jak Stara Presie 
przedstawia eentralistów. — Walka w Węgrzech 
praechr Niemcom przenosi się i na pole religijne).

Na posiedzeniu eentr komitetu dla regulacji 
podatku gruntowego, oznajmił referent rządowy, 
m e t  sekcyjny Mayer, że podanie galicyjskiego 
W yuiaii krajowego do cesarza o zniżenie 

tlazytkacyjnych, przekazane zostało Najw. 
postanowieniem mona reny komisji podatku grun
towego do ścisłego rozpoznania i ocenienia.

W sprawie budżetu przedlitawskiego na r. 
1881 minister Dsnąjewski powołał d. 13. b. m. 
wszystkich swoich szefów sekcyjnych na konfe
rencję celem ostatecznego sfinalizowania preli
minarza, a nazajutrz odbyła się narada gabineto
wa. Plenerowska Wiener Allg. Ztg. snać dla 
lepszego podżegania eentralistów donosi, że do 
0®ółu wydatków na średnie szkoły w Galicji, 
w skutek rezolucji dr. E. Czerkawskiego w te
gorocznej rozprawie budżetowej wniesionej (i 
przez autonomiitów popartej) znowu wstawiono 
kwotę 5000 złr. na naukę hietorji krajowej, 
która to kwota (na żądanie eentralistów) w r. 
1879 pierwszy raz z budżetu wyrzuconą była 
a na r. b. wstawioną nie została.

Wielce godny uwagi artykuł podaje Stara 
Pfe»»e na czele twego ostatniego nnmern. Dzien
nik ten bierze niby naserjo bąka, że i Czesi 
chcą najpierw zwoł&ć swój osobny wiec, a po 
tern i ogólny wiec antonomistów — i pisze :

„Wiece, i nic jak tylko wiece I Najpierw 
ścisła, potem walna rada wojenna a na ostatek 
pospolite ruszenie l Jak gdyby umyślnie chciano 
Austrię przed całym światem na dwa wojenne 
obozy rozłamać 1 Oto taktyka jednej i drugiej 
strony. Ale jeżeli Austrja dotąd rzeczywiście się 
na dwa obozy nie rozpadła, a waśń nie wszę
dzie się objawiła, jeżeli trwoga o przyszłość 
nie zajęła miejsca kłopotów obecnych, jeżeli Ud 
woli jeszcze pracę spokojną — zasługą obu
stronnych aranżerów to me jest.

„Przytem jednak, chociaż nie pobudka, to 
zasada strony centralistycznej jest nam sympa
tyczna. Opozycja jej opiera się przynajmniej na 
zasadzie jedności państwowej. Prawda, że do 
skonstatowanie, iż centraliści trzymają się tej 
zasady, nie potrzeba było ani wiecu mfidling* 
tkiego, ani berneńskiego, ani ttż karlsbadzkie* 
go. Dzieje ostatnich 30 lat to stwierdzają; ofia
ry, które na ogół nakładali, jak i błędy, które 
popełniali, z tej pochodzą zasady. Z niej po
chodzi ugoda węgierska, zaprzepaszczenie Niem
ców i Rusinów w Galicji, refjrma wyborcza. I 
już mniejsza o to, że ten sztandar zapewnił 
władzę ich stronnictwu.

.Niemcy aistrjacey wyznawali jedność pań
stwową, zanim jeszcze się konstytucja zjawiła, 
i nuzem zdaniem, gdyby do wyboru mieli mię
dzy centralistycznym absolutyzmem jakiego li
beralnego Bacha a. federalną konstytucją w gu

do pewnych ofiar, byle stronnictwo, jak jest; 
zgodne w negacji, zgodne też było w pozyty
wne®, tj. w tworzeuk i rządzeniu."

Poczciwa Stara, Pretse l Wmawia wcentra- 
Ustów bodaj zasadę jedności państwowej — a
^®jęr*ecie,. że oni tę zasadę już za okno wy
rzucili, i tylko naró|awą jedność Niemców, tyl- 
ko „uiemiectwo w niebezpieczeństwie* za hasło 
sobie wzięli I Dla uto atoli bardzo miłem jest 
wyznanie, że wssyseyi eentrallśd woleliby ab
solutyzm nil konstytucję c równouprawnieniem 
nie-teutonów, i że «  traliśri dążą cl> zaprowa
dzenia znów Języka Idemieekiego w a^ieji ja
ko urzędowego. Myi ę j  o tom wiedzieli, a k  te
raz i centraliści apmeczyd nam nie będą mo
gli, iż mamy rację. Bo też wiemy, w jakiej 
formie i w jakiej toodenoji ukrytej postępowcy 
niby prawią o nadaiti Galicji stanowiska od
rębnego. Chcą poprotfa otrzymać większość w 
Kadzie państwa w sprawach językowych, naro
dowościowych i t. p. tgn Ci ów i Sło- 
wieńców — a już potem i  kretesem zjeść Po
laków i Rusinów.

Walka przeciw Niemcom w Węgrzech prze
niosła się już i nu pole wyznaniowe, de sobo
rów protestanckich. Odchujemy bliższego wy
jaśnienia pism węgierskich w tej sprawie.

BgyerteU* zapowiada, le wszyscy pesz- 
teńscy korespondenci pism wiedeńskich zostaną 
napiętnowani i z krajl wypędzeni.

Stan rzeczy w Irlancjji.
Kiedy w marefi i kwietniu odbywały 

się w Anglii wybory 4o parlamentu, hasłem, 
jakie na swym sztandarze wypisała oppozy-

śeie Hohenwarta i Belcredego, to zawsze by ,cja, były „sprawy wewnętrzne." Zarzucała
za a b s o l u t y z ® e m  się oświadczyli. _ . ona Beaconsfieldowi,' że przez całe pięciole-

Całe mmregi Unmstw oeatrałletyenyeh mw 
stelibyiay znown prostować. NsjeieŁawszfc jest 
historja z jakimś wiecem autonomicznym, który 
do Wiednia zwołać miano. Naturalnie o takim 
wieea nikt z antonomistów nie marzył — był 
to jedynie wymysł centralistyczny, który przez 
wszystkie ich frakcje wyśmiany został jako bąk 
oentraHstyeziy. Tymczasem centraliści tryumfu
ją, te wiec ten do skntkn nie przyjdzie, gdyż 
autoapmiśei się boją! Najlepiej odpisał Fofer- 
lemd, te gdyby jaki ogólny wiee przeciw cen- 
traUetyecaemu był na ezt ie, to chyba tylko 
Wiee antonomistów niemieckich — ale że lepiej 
meżs pussić eentralistów samopas, niech sobie 
s» iq ą i

To nowa z Pragi roztelegrafowano do pism 
wiedeńskich, że do klubu prawno-politycznego 
w Pradze (czeskiego) kr. Hohenwart nadesłał 
przyrzeczenie, że starać się będzie e zebranie 
we Wiedniu wiecu niemiecko-klerykalnego, któ
re to przyrzeczenie klub do wiadomości przy
jąć Tymczasem ładnego takiego stronnictwa w 
Aftfjji ńiema, i Vaterland dokładnie już zcha- 
rakteryzował zdanie autonomistóm niemieckich— 
a włafnie Poliiik otrzymała z Wiednia d. 14. 
b. m. następujący telegram: .Członków wyko- 
nawczego komitetu antonomistycznego, którzy 
tędy Pizdą do Pesztn aa delegacje, zapyta mo- 
te nr. Hohenwart względem zwołania tego ko- 
mitotUi tudzież względem zwołania wiecu anto-

*f JSSS wądciw ptowadał jeno W alk,po-
Więc też daleko skuteczniejszemi byłyby w i e c e ,  j “ tykę, rozstrzygał Mffawę wschodnią, wal- 
zsgranica daleko przychylniej by je krytykowa- czył z Afganami i Zulusami, sp’atał wieniec
ła, gdyby z ich programów tylko ta jedna myśl korony cesarskiej w^-Indjach itp., a zanie- 
jasno s:ę odbijała. Ala co tym programom szko- zupe^ie sprawj wewnętezne, nic nie

zrobił dla podniesienia handlu, przemysłudzi, to dodatkowe przyprawy. Szturm na rząd, 
pomimo iż rząd nie narusza jednolitej idei pan- 
stwowej, i owszem oświadcza, że co do niej ni- 
nikomu ustępstw nie poczyni; zmotanie 
spraw narodowych z prawno-politycznemi; po
stawienie zasady, że kto się we wszystkiem 
a wszystkiem nie zespoli z przewódzeami, ten 
jest wrogiem jedności państwowej: zapowiędl,
iż opozycja aż wtedy ustanie, gdy tew icT fe^ri Z f e f y  ta «»>k«uuuA
de atern rządów dajdeie; wypowieazenie wojny, do ich przekonania wszel .ie takie zarzuty
które wszystkie inne narodowości zmnsza wła 
dzę swoich stronnictw ogłaszać jako Warunek 
bytu państwa, — oto, co wieoe niemiłemi czyni 
każdemi spokojnemu myślicielowi.

.A do tego dodać trzeba, że zbyt energi- 
cznio dopominając się władzy, centraliści tylko 
wywołują dowody, że sił do władzy ciągle jesz
cze nie mają. Jednotliwą jest przecie lewic* 
tylko co do myśli bronionia jedności państwo
wej. Co do kwestyj zaś prawno-politycznych, 
społecznych, finansowych itd. rozpada się lewi
ca zasadniczo na rozmaite frakcje. Jedni chcą 
zatrzymać w Izbie posłów karję posiadłości wiel
kiej — drudzy żądają powszechnego głosowania. 
Ci obwołają rozporządzenia językowe dla Gali
cji jako naruszenie prawa i chcą je s k a s o 
wać  — a postępowey radzi by Galicję ukonsty
tuować jako Eroację. Jedni przystają ewen
tualnie na gabinet Anersperga — inni potępia
ją to jako herezję. Jedni wolą nnię personalną 
z Węgrami raczej niż obecny dualizm — dla 
drugich dualizm jest zasadą. Jedni pragną roz
szerzenia Anstrji — drudzy nawet dodatkowo 
na to zgodzić się nie chcą, co wbrew ich woli 
Austrja nabyła. A co gorsza, żadna z frakcyj, 
wyznających swoje programy partykularne, me 
wystąpiła dotąd z oświadczeniem, że dla umo
żliwienia rządów całego stronnictwa, gotowa

rolnictwa angielskiego, odłogiem zostawił 
wszystkie prace na pola prawodawozem i 
administracyjnem, słowem pozwolił przez 
pięć lat Anglii nie postąpić łni o krok na 
przód pod względeA  ̂żymaLJŁewAętrznego.

trafiają, i masy przerzuciły się na stronę 
oppozycji, a Gladstone stanął n steru.

Mniemano pows echnie, że teraz dopie
ro z nowemi siłami, po pięcioletniej pauzie, 
rozpocznie parlament angielski perjod oży
wionej pracy na polu prawodawczem; spra
wy wewnętrzne, wszystkie kwestje wscho
dnie i mewschodnie, traktaty berlińskie i 
inne, tzucone zostaną w kąt, księgi błęki
tne pokaz , wać będą co roku chyba na to 
tylko, aby ogłaszać światu raporta handlo
we konzulów; Anglia wypisze sobie na czo
le zasadę .nieinterwencji", a odda się z ca
łą energią konkurencji rolniczej i prze
mysłowej z innemi krajami, a przede szyst- 
kiem z Ameryką, reformie swego usta
wodawstwa tak niezgodnego z dzisiejszym 
duchem, rozwiązaniu kwestji irlandzkiej, 
kanadyjskiej itp.

Tak mniemano p zed sześciu miesiąca
mi, w maju, kiedy otwierał się nowy parla
ment pod wodzą Gladstona. I gdyby kto 
wtedy wystąpi był na trybunie tego parlamen

tu, a sięgnąwszy proroczym duchem w tajemnemu rządowi irlandzkiemu, i sprowa- 
przyszłość, powiedział, że po sześciu mieeią-! dzić na nich wyrok śmierci, 
cach nie będzie w Anglii ani jednej nowej: ,»Ale nietylko my żyjemy w ciągłej o-
ustawy w sprawach wewnętrznych, leez żet bawię o żyde nasze i naszych rodzin. Ten 
cały ten półroczny perjod strawi marnie sad los dzieli z nami pewna część naszych 
Gladstone na pisaniu not dyplomatycznych farmerów. Są bowiem między nimi ludzie u- 
w sprawie jakiegoś gniazda albańskiego zwa- czciwi, którzy chcą i mogą zapłacić należny 
nego Dulcigno, że księgę błękitną wzbogaci ozynsz, ale się obawiają. Gdyby liga dowie- 
najkomicz iejszym w świacie rozdziałem zwa- działa się, i  o który fermer zapłacił te&otę, 
wym .demonstracja flot", że doprowadzi byłoby już po nim. Zdarzały się więc takie 
konsole angielskie do tego, iż spadną nie- ■ wypadki, że uczdwy fermer pokryjomu, w 
mai o cały procent, a bezpieczeństwo w Ir- nocy, przekradł się do dworu i czynsz uiścił, 
landji do tego, że Indzie obawiaj i się bez ale za nic w świede kwita nie ehdał przy- 
rewolwerów za próg domu przestąpić; gdyby jąć, bo się bał, aby go wracającego do do- 
tedy złożył kto takie proroctwa, okrzyczano mn nie złowili ajenci ligi, a znalazłszy n 
by go za waijata, za człowieka pozbawio- niego kwit nie powiesili go jako zdrajcę na 
nego zdrowych zmysłów. Tymczasem nie pierwszej gałęzi.
proroctwa, ale takie fakta, a to coś ważniej-1 „Urzędnicy sądowi nie są pewni życia, 
siego od proroctw, dożyła do swej skarb-; bo wydająo wyroki eksmisji fenoerów, za- 
nioy historja. Ale bo też prawdę powiada ułożyli sobie na gniew ligi. Ważni sądowi 
Oarlyle, że historja jeet największą na świe-, bez asystencji wojskowej nie doręczają stro
me waijatką, bo zapisuje dzieje olbrzymiego nom pozwów. Nawet urzędnicy pocat i tele- 
zakładu szalonych, światem zwanego. grafów drzą o siebie, bo liga im zabroniła

Do jakich rezultatów doprowadziła dzia- przesyłać telegramy, ją kompromitujące, a 
łalnośó Gladstona na polu polityki zagrani- ciągle ich podejrzywa, że oni nie spełniają 
cznej, wiedzą czytelnicy z całego ciągu tej należycie jej rozkazów. Tymczasem wiado- 
tragikomedji dulcigniańskiej, w której rolę mem jest przecie, że jeżeli co z prowincji 
tragiczną odgrywali Albańczycy, a komiczną dojdzie do wiadomości rządu lub dzienników, 
cała reszta Europy. Wiedzą także, że letnia to jeno drogą ustnego opowiadania, przez 
sesja parlamentu angielskiego spełzła tak osoby, które kraj opuściły, bo liga wszyst- 
samo bezpłodnie, jak nieprzymierzając, speł- kie listy przeczytuje na pocztach, a telegra- 
zają najozęściej bezpłodnie nasze sesje sej- my wysyłać zabrania.*4 
mowe. Ale czego nie ̂ wiedzą, to możerezul-J Miła tedy sytuacja! I pomyśleć, że to
t-tów, do jakich administracja gladstonow- się dzieje w państwie stojącem na najwyż- 
ska doprowadziła Łrlandję. Mamy właśnie szym szczebla cywilizacji, pod rządami ta- 
przed sobą raport, ułożony przez 105 wła- kich osławionych liberałów jak Dilke, Bright, 
loicieli dóbr w Irlandji, i przedstawiony wi- Gladstone.
oekrólowi irlandzkiemu, a z niego dowiadu-! Przed kilku dniami dzienniki torysow-
jemy się najlepiej, czem jest obecnie Irian- skie puściły w świat hnmoreskę, donoszącą, 
djs Baport ten nąaluje rzeczy tak dobrze, że .sułtan widsąo co się dzieje w Irlandji, 
dobiera barw tak bogatych, i  > najlepiej mor postanowił jako monarcha europejski poło
żę postąpimy, tłómacząo go d słownie Po żyć koniec temn stanowi barbarzyństwa, i 
wstępie stereotypowym, opiewa on tak dalej: nakazał swojej flocie żrpłynąć i a utody ir- 

„Doszły już rzeczy do tego, że żaden landżkie, aby zmusić rząd angielski do n- 
z nas zgromadzonych tutaj nie jest pewien, czynienia zadość zobowiązaniom,' włożonym, 
czy wróci cało dziś wieczór dgjjpmu, N alna niego -nie ę m *  lichy traktat b e d i ń i ^ ^  
wiełtr-jni z uag^są jtydane wyroki ńaąerci,^nlc przez prawa boskie i łódzkie." GoS^a 
na InnyclT jednak są dotąd łaskawe sądy ta -!ironia! zaprawdę, ale czyi nie zasłużył na 
jemne agrarzystów. Ale gdyby dowiedziały nią Gladstone ? Czyż nie więcej przysłużył
się one, że odważyliśmy się zwołać zgroma- by się on swojej ojczyźnie i świata całemu,
dzenie i radzić wspólnie nad naszą niedolą, gdyby zamiast dobijać się o Dulcigno dla 
osądziłyby nas wszystkich ns śmierć. Dla- Czarnogóry, poświęcił ten czas, który stra- 
tego nie podpisujemy podania tego imionami wił na pisania lichych wypracować dyplo- 
naszemi, ani wymieniamy na jakim punkcie matycznych, rozwiązania agraryjnyeh stosun- 
wyspy odbyło się nasze zgromadzenie. Oso-1 ków. w Irlandji?
by, które ten raport przedłożą rządowi, są! „Otrzymawszy powyższy raport, rząd an- 
tak wiarogodne, tak zacne i kraj swój mi- j gielski przeraził się oo się zowie. A w prze- 
łujące, że rząd im nwierzy, iż nas rzeczy- (rażeniu swojem wpadł na naiwną kombina- 
•wiście było 105, i że wszyscy bez żadnej eję, uczynienia przywódzców ligi agraryjnej 
restrykcji na raport ten piszemy się. .'odpowiedzialnymi za wszystko, co się w Ir-

„Doszły więc jak powtarzamy rzeczy .-landji dzieje." Chcielibyśmy widzieć taki sąd,
do tego, że żaden z nas nie jest pewien ży- który potrafi ten liberalny koncept obleo w
cia i mienia, a bez asystencji zbrojnej nie!prawną formę — i Parnellt powiesi za to, 
opuszcza progu swego mieszkania. Źe w tych! że gdzieś ktoś zza węgła zastrzeli lorda ir- 
warunkach czynszów z naszych ferm nić landzkiego. Nie, zaprawdę, dobrze jest po

wiedziane, że jeżeli Bóg chce kogo ukarać, 
to mu rozum odbierze, ale biada narodowi, 
któremu za karę postawi na czele półgłów
ków lab zdziecinniałych starców.

ściągamy żadnych, to się samo przez się ro
zumie. Ale nadto nie możemy spełniać ża
dnego obywatelskiego obowiązku. Ci z nas, 
którzy są wójtami, komisarzami drogowymi, 
szpitalnymi, sędziami gminnymi i td , nie ro
bią nic zgoła, bo się obawiają, że którykol
wiek z ich postępków może się niepodobać

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(CiW dalmy.)

Rok I827my I ł828my.
Jstoli żałoba nie ustawała, to nie było to 

dowodem przywiązania dla cara, ale było z po
wodów, to rok 27my był jeden z najsmutniej
szych. Nie było weale karnawału, prywatne 
Łowj pozamykane, wiązienia i klasztory zapeł
nione wiąśąiami, jeden tylko był nakazany bal 
publiczny, ha który poszły tylko dwie czy trzy 
panie. Ale i tak wnet napisano na nie ów po
wszechnie znany wierszyk, który zaczynał się 
tani słowy.-

.Plątajcie w wesołem kole 

.Panny, wdowy i mężatki!
„NiaeA radoSó na WMiem czele 
.Szumno nwiastuja ostatki.
.Zaoayah matek wychowanki,
„By twoją) wyrównać afewla 
.Dowiodą nowo Spąrta&ki,
.Ze nie masu Polok w Warsuawie."

PębUoiMść była do najwyższego: stopnia 
rozdrażniona, żądała śledztwa i sądu. W końca 
komisja wyznaczona zasiadła w Bittlowakim pa
lacz. Otoczyła ona swoje czynności masońską 
ąkryto^eią. Polaków należeli do niej ordy-

Zamojski, miniąter Grabowski i jen. Bai-
Ł Mówiońp, to pod naciskiem pn-

’ zlę o tom,' Zgromadzała się

NIW «VU

M i r  IUWU/ I

w ciemności, aby podsłuchiwać wyjazdy u w 
dzień były opowiadania o łańcuchach i okro
pnym stanie osłabienia niesscięśliwyeh (flar.

Wreszcie ukończyła się ta procedura, wy
znaczono komisję do sądn. Ta była wybraną z 
członków senatu i sejmu; prezesem jej zatwier
dzony wojewoda Bieliński, dziedzic dóbr Grójca. 
Podczas tych sądów stan był do najwyższego 
stopnia naprężony i rozdrażniony. W. k«. Kon
stanty w gorączkowej niecierpliwości, całe mia
sto zaś'w gorączkowej niespokojności oczekiwali 
końca i dekretu. W. książę, w obawie nadto 
łagodnych skutków, podwajał szykany i ostrość; 
za byle jakie przewinienia w dwójnasób karze, 
za byle jakie artykuły w czasopismach aresituje 
redaktorów. Stawnego wtenczas Żółkowskiego, 
który wydawał „Momnsa", kazał do siebie za
wołać, rozgniewany za nstęp, w którym było 
powiedziano w przenośai: „Głupia Warszawa 
bez Poznania." Wpadłszy na niego, na samem 
wniściu powiedział mn w największej furji swo
im chr&powatym głosem:

— Każę panu dać 100 kijów. Żółkiewski 
wyratował się przytomnością i dowcipem, od
powiadając z niskim ukłonem:

— Ja Już za jeden Kijów byłbym Waszej 
książęcej Mości dozgonnie wdzięczny. Mówiono 
wtenczas, że tym dowcipem wykręcił się od 
kijów i Syberji.

W tym samym to czasie były takie obo
strzenia dla wojska, Ze nie wolno było bez po
zwolenia wojskowym opuszczać obozu powąz
kowskiego, nie było wolno kobietom niższego 
pochodzenia chodzić do obozu. Wielkie wraże
nie zrobił prawdziwy wandalizm, który w sku
tek tego rozkazu zaszedł. Dwie przyzwoite a 
prawdilwe siostry wojskoWysh, nie znając tego 
zakazu, poszły odwiedzić braci; kazano je are
sztować, aa odwacku ogolono im głowy i na 
pół rozebrane do domu przez żołnierzy odpro
wadzono.

Beż wąlp-eni#!, ie te wiftyslkir jdtftndjtl!- 
ozatt sceny byty jakby aa to stworzone, toby

lud i naród cały gniewać i drażnić do najwyż
szego stopnia. Tymczasem sądy legalnym i 
spiesznym szły trybem. Nie tu miejsce przy
taczać mowy i obrony, co są już na kartach 
historji zapisane. Każden czytał z dumą pel- 
skiego serca te szlachetne wywody, te obrony 
płynące z uczucia sprawiedliwości i miłości 
ckrześciańskiej; niejedni -pamiętają Jeszcze mmi 
ten zapał i to poświęcenie mężów, których dziś 
sam Bóg wynagradza i których groby czcią na- 
rodi okryte.

Rok I829ty.
W końcu zapadły wyroki I Bóg je zapewnie 

natchnieniem i odwagą podpierał; o ile więc 
dla nas były szczęśliwe o tyle W. książę Kon
stanty i Nowosilcow byli rozdrażnieni. Ale je
szcze nie tracili nadziei, że tak długo nie wra
cająca z Petersburga sankcja będzie z łaski na 
niełaskę zamieniona!...

Mylna była tych panów nadzieja; wysile
nia i zabiegi senatorów i prezesa sądów szczę
śliwy skutek odniosły; ale zapewne dla tylu 
znużeń fizycznych i moralnych, zacny i szano
wny ten patryarcka mocno zapadł na zdrowiu 
i w chwili kiedy opinia publiczna wyniosła wo
jewodę Bielińskiego do najwyższego szczytu 
szacunku, Pau Bóg wezwał go do wiecznej 
nagrody!...

Był.) ta, zdeje mi się, w końca marca czy 
początku kwietnia 1829 roku. Współczucie było 
ogólne; entuzjazm, rozbudzony okolicznościami 
kipiał, można powiedzieć, w żyłach młodzieży* 
ciało zmarłegi wystawione było otoczone nie
ustającą procosją; ladzie gorąeej wyobraźni, wi
dzieli ciągle zastęp uwolnionych więźniów, klę
czących koło swojego zbawcy!...

W wigilią tego świetnego pogrzebu, jak 
zwykle, pewna liczba dobrych znajomych spę
dzała wieczór i  nas. Pomiędzy tymi była ka
sztelanowa Wychlińska, siostra czcigodnej pa
mięci jen. Kozietulskiego, księżna Zajączków*, 
jenerałowi Bluińef naha ze sWejej śuw śai

prostoty Włoszka, wreszcie nierosdsielna czwór
ka : pani wojewodzina Mokronoeka z córką, co 
później poszła za tak zacnego i cenionego w e- 
migracji Hermana Potockiego.-Marja Slaske- 
kuzynka czy wychowanica i aajntant wtenczas 
jen, Kurnatowskiego, dziś pełen zasłng i powa
gi jen. Kraszewski. Wszystko to razem w salo
nie gwarzyło o rzeczach poważnych i o jutrzej
szym pogrzebie. My młodsze w sąsiednim poko
ju, gdzie się znajdowała córka jen. Wielhor- 
v • ®órka jen. Koeeckiego i Łu
bieńskiego, jako i iuae, byłyśmy otoczone mło
dzieżą rozprawiającą o wszystkiem, a w końca
* ® pogrzebie. Bjli pomiędzy nimi H. Potocki, 
Michałowski, Lnbomirski, którzy ucichli przy 
głośnej i ożywionej rozmowie, pełnej zapału i 
inteligencji L. Łubieńskiego. Był on ówczesnym, 
jak mówią Niemcy, primnsem akademików war
szawskich ; stopień jego patriotyzmu doszedł był 
podówczas do najwyższego stopnia i z powoda 
też tego wewnętrznego i zewnętrznego ognia 
miał wpływ nieograniczony na całej niemal 
młodzieży. Dla jego namiętnych zachcianek ro
biła ona źle albo dobrze, zupełnie podług chwi
lowego prądu i komendy swego naczolnika. 
Drugie ncuacle, które miotało tym buruliwym 
młodzieńoem, była gwałtowna nienawiść, połą
czona z zazdrością, którą miał dla swojego ko
legi Z. Krasińskiego. Byleby wspomnieć nazwi
sko, byleby pochwalić go, nawet w błahych 
rzeczach; jiż powstawał huragan nieżyczliwych 
zdań, tak na charakter jako i postępowanie 
kolegi. Były też to zupełnie sprzeczne usposo
bienia. O ile pierwszy był podobień do wzbu
rzonego morza, któreby wszystko ehdalo za so
bą porywać, nawałnicą przerażać i straszyć, o 
tyle dragi był obrazem cichego strumienia, co 
z wolna płynia, kryjąc się pomiędzy krzewy i 
łąki, ustępując ludziom, pemiędzy którymi b |ł 
wtenczas przeznaczony bieg swego życia 
dziś. Słowem, były to dwie rozwijające się 
teei umysłowe*, co j«k te dwie chmury, na; 

ilaione wfwoąimą etokttyci&aśdą, mus*

pierwszym zbliżenia wydać błyskawicę z łosko
tom, która saauenia *ki w burzę. — W tej to 
obwili i w naasem gronie dowodził i twierdził 
uporczywie Łubieński, to jege kolega bez wąt
pienia nie będzie to  jutrzejszym żałobnym ob
chodzie. Na dowód swojej pewnońei proponował 
nam w prawo i lewo dość grabę zakłady. Tym
czasem L. łmbieński, jedyny syn jen. Tomasza, 
jakkolwiek był dość krótko trzymany przez oj
ca- zdał jednakowoż pewien rodzaj wolnośei 
polityomo-patrjetyeznej, która nie była wstrzy- 
“ jwaną i nie raziła swemi uczuciami i wybry- 
ka*i koła rodzinnego zn&nwro od tok dawna 
przez swoje poświęcenia i gorący patrjotyzm; 
arugi zaś młodzieniec, w innych zupełnie sto
sunkach, wcale nie gwałtownej natury a skro
mnego układu, dał cię łatwo opanować przez 
ojca, który go trzymał w żelaznym, tyranicz- 
nym rę k i; nie pytająo się weale syna o jego 
zasady, własnemu prowadził i kierował dalsze 
jego życie. Ztąd też wynikł zakaz udzielania 
się pemiędzy towarzyszami, a szczególnie z na
leżącymi do jakichkolwiek towarzystw patrjo- 
tycznych. Te zasady i zakazy wystawiły barje- 
rę z loda i zaszczepiły uczucia nieprzyjazne 
między najpopularniejszą partją, 1 również po- 
stawiły trudności niesłychane Z. Krasińskiemu 
w uczęszczaniu do domu, gdzie bywała mło
dzież polaka. To odosobnione życie i tyranizo
wanie ojca zrobiło z Krasińskiego Jakiś rodzaj 
ofiary, otpczonej niesłychanym urokiem. Widy
wałam go z daleka na prelekcjach Osińskiego i 
w kościele « Kapucynów, najczęściej samotnie 
stojącego. Ta poetyczna postać młodzieńca, któ
ry przez swoją smętność i wyraz głęboko my
ślący zwracał a wam, Wzniecała sympatję tych 
oo go spotykali. Te sposobności w ostatnich 
czasach często się powtarzały; już wiedziałam, 
kto on jest, i on wiedział, kto ja jestem. Nie
długo potom, pe małych uczynionych przysłu
gach przez liego w Iwyeiąjeym nacisku ko- 
śdełnynr, zaczął nam się pray spotkaniu zawsze 
smętnie, ale apmjzue kłaniać. (0. d. n.)



Wiec polski w Wrocławiu,
We wtorek dnia 12. bm. ssgaił dr. Franci 

ssek Chłapowski (który około urządzenia lebra- 
nia polskiego wielkie położył zssłngi) w i e c  
polaki ,  złożony s przeszło 300 esób, jo częśc: 
z różnych okolie Górnego Szląska, po części za
mieszkałych we Wrocławia, po cjęśei przyby
łych z Wielkopolski. W krótkich ale serdecznych 
słowach powitał dr. Chłapowski zebranych, wy 
kazał ważacść większych wspólnych sebrió dla 
Polaków w ogólności, a w tzczególncśji dla Pola
ków, rozprószonych pomiędzy żywi'ł-m ni*'mie- 
ekim, i zaproponował na przewodniczącego kwę- 
dza prałata Edmanda księcia Radziwiłł1. Za
brani przyjęli głośnemi oklaskami tę propozycję, 
i jednomyślnie księcia Radziwiłłowi przewodni
ctwo powierzyli. Przewodniczący, podziękowaw
szy za to zaszczytne zaufanie, ekocstytaował 
prezydjnm w ten sposób, że na pierwszego za
stępcę powołał posła Zarabę, na drugiego księ
dza proboszcza Biernackiego z Gliwic, na ła
wników ks. proboszcza Filipiego z łąk, i ks. 
Riemla, do pióra zaś powoła! kandydata filozo
fii, pana Ersepkiego. Wzniósłszy okrzyk na cześć 
Ojca św. Leona XIII. i księcia biskupa Forste
ra, ndziellł przewodniej głos* p. Henrykowi 
Krzyżanowskiemu, który miał rz«cs o języka 
ojczystym. Szanowny mówca, który wszędzie 
spieszy z czynną pomocą tam, gdzie chodzi o 
dobrą sprawę, i czy to w Poznania, w Krako
wie, czy we Wrocławia jędrnem słowem swojem 
krzepi serca polskie, mówił o ważności języka 
cjczystego tak w życia religljnem, jak i naro- 
dowem, wykazał różnicę między językiem wła
snym a językiem pożyczanym, dowodź ł, że tyl
ko w języka ojesystym można rozwijać i kastał- 
eić umysł, a uszlachetniać serce, żalił się wy
mownie na egraniczeaie języka pilskiego tak w 
szkole, jak w urzędzie. D;rie są — kończył 
mówca — niezdobyte twierdze, z których język 
nasz ojezysty wyparty być nie mo*#, atemi rą : 
kościół i ognisko domowe. W kościele, jak przed 
wiekami rozbrzmiewa, z piersi wiernego Indn 
pieśń polska, a czcigodne dnckowieńrtwo gorno- 
szląikie z kazalnicy da Indn polskiego zawsze 
w ojczystym odzywa się języka. Rodziców za
daniem jest, aby przy domówem ognisku starali 
się wzbudzić w dzieciach zamiłowanie do mo
wy ojczystej, aby w tym języka tak pięknym i  
tak arogim dla każdego Polaka uczyli dzieci 
swoje pacierza, katechizmu, przyuczali do czy
tania książek polskich, do nzochania pamiątek 
naszych. Podczas mowy p. Krzyżanowskiego, 
której z wielkiem słnehano zajęciem, przybył na 
salę w towarzystwie kilka osób J. Essc poseł 
Windhorit, i powitany został głcśaemi okrzy
kami: niech żyje! Wprowadzonego na trybunę 
b. ministra hanowerskiego powitał po polska p. 
Krzyżanowski, czcząc w nim nietylko przewódscę 
katolickiej frakcji, ale obrońcę prawdy, wolncśn 
i sprawiedliwości, a przytem wypróbowanego w 
ognia nieszczęścia przyjaciela naszej polskiej 
sprawy; to samo powtórzył następnie moweapo 
niemiecka. Poseł Windthorst podziękował w ser- 
deczaych wyrazach za te objawy życzliwości, 
które — jak mówił — tern milsze są dla niego, 
że pofekodsą od lada polskiego:

„Jestem przekonany i głodno to wypowiadam, 
że serca Polaków nie zdobędzie nikt prześlado
waniem ani uciskiem, lecz jedynie wymiarem 
sprawiedliwości i co się mnie tyczy, to podwójną 
miarą tę sprawiedliwość wymierzyćbym wam 
pragnął, znłiję bardzo, że się do wtapo polska 
odezwać nie mogę i sapewiam was, że gdybym 
w młodości mojej był przecsnwftł, że mi kiedyś 
przyjdzie odezwać się do Polaków, tobym nie
jednej bezużytecznej nauce dał był pokój, a 
byłbym się uczył języka polskiego. Przyjmijcie 
wszelako chociaż w niemieckim języka zape
wnienie mej życzliwości i ten okrzyk, który 
wznoszę na cześć katolickich i polskich mie
szkańców Szląska.'

Następnie przemawiał ks. prałat Radziwiłł, 
mówił bardzo serdecznie o narodowym charakte
rze polskim, o zaletach i wadach Indn polskiego, 
mianowicie robotników pracujących na obcsyinifc 
Skonstatowawszy wielkie przywiązanie Indn 
wiejskiego do wiary katolickiej, ścisłe połącze
nie zwyczajów rodzinnych i tradycyj narodo 
wych z obrządkami religijnemi, wykazawszy 
przywiązanie Indn do duchowieństwa, wskazał 
na odwrotną stronę medala, na rozmaite złe 
nałogi, na brak zmytła oszczędności, na pło- 
chość i lekkomyślność i wzywał do pozbycia się 
tych wad i błędów naszych. Piękne były słowa 
mówcy, kiedy na własnym przykładzie dowodził, 
jak zbliżywszy się do Indn polskiego, sam się 
wiarą jego rozgrzał i naaczył więcej koćhać 
miłą ojczyznę naszą, jak szczęśliwym czaję się 
z tego, że podczas kiedy niektóre wysokie bramy 
przed nim są zamknięte, przynajmniej chaty i 
serca lada polskiego zawsze dlań stoją otworem. 
Gtośne i baczne oklaski polskiego lada były od
powiedzią na te słowa czcigodnego mowoy.

Ksiądz dr. Kaatecki pozdrowiwszy Górao- 
s ślązaków od braci Wielkopolan, wskazawszy 
na to, jak wspólna niedola ściślej nas z« sobą 
połączyła, jak w r. z., kiedy głóa i niedola gnę 
biły bratnią siemię ezly fcą, Wielkopolanie ocho
czo pospieszyli jaj z pomocą, wyraził żal swój, 
że z powoda spóźnionej pory krótko a zwięźle 
•prawić się będzie misia!. Następnie dal pogląd 
na działanie śś. braci Gyryla i Metodego w zie
miach słowiańskich, na praoe apostolskie św. 
Metodego w panońsko-merawskiej metropolii, 
wykazał wielką doniosłość encykliki Leona Xm. 
który przypomniawszy świata lady słowiańskie, 
wielkich apoetołów Słowiańszczyzny w całym 
świeci e katolickim czcić nakazał, a Słowianom 
wszystkim przypomniał, że w świętej wierze 
rzymsko-katolickiej szukać powinni jedności i 
połączenia: nie tego połączenia jednosta nego, 
które zabija wszelką indywidualność, ale tej je
dności, która łącsąe, szanuje właściwości jedno
stek. Śzyzma moskiewska gnębi język Rusinów 
i Polaków — kościół rzymski szanuje język ało- 
wiański i pozwala a nawet nakazuje, aby w 
nim rozbrzmiewały pienia i modlitwy przy świę
tych obrządkach. Wzywając do wdzięczności dla

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Konstantynopol d. 12. psźizi&rn ka.

Proces morderców misjonarza angielskiego 
Parsona zakończył się skazaniem na śmierć 
głównego sprawcy zbrodni, Alego, — dwaj jego 
wspólnicy Salejman i Ejnb odcierpią 15-letnie 
ciężkie roboty. Zaiste srogi wyrok, gdy zważy
my, że ostatni starali się odwrócić pierwszego 
od morderczego czynu, i niejako, rzec można, 
świadkami, nic zaś współsprawcami jego byli.

Komisja torpilowa obradująca ta w dyrek
cji jenerslnej artylerji wysyła w tych dniach 
specjalnych oficerów dla zrekognoskowania brze
gów Turcji, i założenia w pewnych panktacb 
torpedów. W innych miejscowościach pozostawio
ne będą łodzie zaopatrzone w torpedy, które na 
dany rozkaz, natychmiast w wodach zannrzą. 
Oficerowie ci zabierają z sobą 600 ładunków 
torpedowych.

Grecja wysłała notę do mocarstw protestu 
jąo przeciwko sprzedaży dóbr narodowych, pra
wie we wszystkich krajach nierozważnie rządo- 
wemi nazywanych, a dokonanej przez Tar- 
ków w Tessalii i Epirse, naiwnie twierdząc, że 
ponieważ konferencja przysądziła im te prowin
cje, dobra te należą do rządu (I!) greckiego. — 
Bez szykan Wschód żyć nie może.

W niedzielę (10. b. aa.) Assim basza od 
wiedził kilka ambasadorów w Terapii i Bajnk- 
dere. Gzy od którego z nich otrzymał pewne 
dane o wrażenia noty ottomnńBkiej z d. 8, z pe
wnością nie wiem, ale o czem na gruntownych 
zasadach twierdzić mogę, to że z wieczorne, 
ministerialnej sesji wysłano telegram do Veli 
Rizy baszy, mianujący go jenerałem dywizji i 
polecający ma natychmiast się udać do Podgo- 
ricy i tam w bezpośrednie wejść akłady z księ
ciem Nikitą w cela wydania ma Dalcigno. Ci
cho szeptaaa pogłoska powiada, że Assim, czy 
z Terapii czy też z Bajukdere przywlókł wia
domości nie tylko o wrażeniu sprawionem w 
Anglii ostatnią notą, ais i o propozycjach, ja
kie skutkiem niej Gladstone gabinetom innym 
miał poczynić. Dlatego to Turcja, zawsze sto
sownie do tej pogłoski, postanowiła opuścić za
raz Dalcigno, aby ów sławny koncert dyploma
tyczny, prawdziwą kocią muzyką będący, raz 
rozerwać i zniszczyć, a starego pajaca Gladsto
na w jeszcze dłnższe uszy ubrać. Mówią dalej, 
że nietylko Aastrja i Niemcy lecz i Francja do 
propozycji brytańakieąo nie lwa lecz konika Je
zusowego wcale się nie przychyliły.

Jenerał Straeker po kUkoduiowym ta po
bycie, wyjechał do Fili popala, gdzie zapewne na 
niemałe natrafi tradnośoi. W czasie jego bo
wiem nieobecności, panowie oficerowie milicji 
zredagowali petycję —- protestaąję, w której do
magają się, aby cudzoziemiec (uazywają go An- 
strjakiem, a jest on rzeczywiście Wirtemberg- 
czykiem, labo z służby praskiej przeszedł 
do tareckiej) osunięty a krajowiec na ezele 
wojska postawiony został. Moskwa co w Ru- 
melii intrygą tą kieruje, niekarność i bezładzie 
zasiewa, oficerów swej armii w protestacje się 
bawiących przeciwko kapie Niemców, K&łma- 
ków, Baszkirów, Armeńczyków a tatti ęaanti, 
niezawodnie rootrzelaćby kazała. Sieje nie
ład — bo z anarchii ona jedna tylko korzysta.

Zawiązanie się ligi Kardów bardzo jest 
prawdopedobnem. Rsąd bułgarski niechętnym się 
okazuje w układach z Austrją o budowę kolei 
żelaznej, — a w Rumunii prasa liberalna (na 
paska moskiewskim) usposabia opinię publiczną 
przeeiw^Aiśtro-Węgrom.

Wielkie ta wzburzenie pomiędzy Słowia
nami a szczególniej Czarnogórcami sprawjł j 
zranienie i przyaresztowaaie Andrzeja Bojczisa 
JuWicewicza, szwagra księcia Nikity i jednego 
z zdolniejszych jego jenerałów, — a ponieważ 
sprawa przybrała charakter dyplomatyczny, po
daję wam jej szczegóły w całej nagości prawdy, 
by w razie danym czytelnicy Gazety Narodowej 
przez zagraniczne dzienniki w błąd wprowa
dzeni nie byli.

Tsjna policja, sarducikowa, zajmująca się 
W Turcji więcej śledzeniem ruchów zbrodniarzy 
aniżeli politycznych krzykaczy, doniosła mini
strowi policji, iż pewien dcm w Stambule poło
żony, miał być w nocy zrabowanym. Zarządzo
no zatem stosowne środki, i w bliskości tego 
kon&ku już z wieczora pomieszczono żandarmów 
i ziaptiów, pilnie baczących wskazanego doma. 
Na niesaesęście mylono się, i. wzięto za cel nad- 
zora inny dom. Złoczyńcy rzeczywiście się sta
wili, ale się wzięli do obrabowania wybranego 
przez nich konakn. NidLiagli ajenci tajui, spro
stowali wprawdzie pomyłkę, lecz zbóje zyskali 
na czasie 1 zmykać poczęli, dźjąc ognia do ści
gających. Krótko mówią*, nie udało się policji 
ani jednego ająć. Wówczas ajenci wskazali miej
sce ich schadzek, w szynkowa! pewnego Janni, 
Greka, w bliskości wieży Gackiej będącej. Ca
ła zatem wyprawa mszyła z SUmbniu na Ga- 
Utę. Zapukano i otrzjmino zapytanie w jęryku 
greckim. Gdy otworzono, pewna część oddziała 
weszła do szynkowni, reszta jego ukryła się w 
bliskioh zakątkach. Odbywano właśnie rewizję 
zbrodniczej tej nory, gdy dało się słysżeć nowe 
do drzwi pukanie i wezwanie słowiańskie, aby 
otworzono. Pospieszono zadosyć uczynić w prze
konania, że to jeden z bandy nadchodzi. Na wi
dok Anareja Bojezin, uzbrojonego, oficer policyj
ny kazał go przytrzymać, leez olbrzym dobyw
szy rewolweru tak zręcznie go użył, że trzech 
stróżów bezpieczeństwa publicznego do wieczno
ści wyprawił. W tej chwili nadbiegli z zakąt
ków insi, i jeden z nich cięciem w głowę pała
szem obalił zabójcę. Związano go i wraz z kil
ka złodziejami, pochwyconymi w szynkowni i 
gospodarzem Janni do biura policyjnego zapro
wadzono. Przy rewizji szynkowni znaleziono 
także wiele sztnk fałszywej srebrnej monety. 
Dopiero w biarze okazało się, że raniony her
kules jest szwagrem księcia Czarnogórskiego I

Po opływie 24 godzin ambasada moskiew
ska wystąpiła z odpowiednią reklamacją, wyrzu
cając ministrowi policji uchybienie kapitulacjom, 
obo r̂fjŁnjącym zawiadomić właściwy konsulat

czął oddziały mające dalszą walkę prowadzić, z więzienia, rzucili się z bezprzykładną śmiałością 
na CO wydał około 14.000 iranków nie mając na na najwyższą naszą jniykatnrę, i namawianiem 
to żadnego upoważnienia. Sparaliżowany w fałszywych świadków, chcieli śledztwo udaremnić, 
swych zabiegach przez miejscowe moskiewskie Tak samo i podczas rozprawy byliśmy świadkami 
natenczas władze, ściągnął jednocześnie na sie- kilku niespsdzianek, na które z pewnością nikt nie 
bie. gniew swego szwagra, który go z posady był przygotowany. Nie tylko bowiem Herman A- 
wyzuł i na trzyletnie wygaśnie skazał. Wygna- braham, buchalter Rappaport* w roku 1879, który 
nie!... Andrej Bojezin doświadczył jego goryczy, w śledztwie najkompletniej przyznał, że w Intere- 
Częito brakło mi chleba i dachu... i to go za- sio liwernnkowym obaj oskarżeni dopuszczali się 
pewne popchnęło do szikania nocnego przytał- przekupstw osób wojskowych, że namawiali świad
ku ptf miejscach niepewnych, bo przypuszczać, ków do fałszywych zeznań i ża się Koseher chwa- 
aby do bsnd zbójeckich należał jest trudno, la- Uł przed nim, ii wojsko przy fasunkach okpiwa 
bo nie łatwo mu będzie usprawiedliwić pocho- i t. d. — te zeznania swoje przy rozprawie odwo
dzenie znalezionej przy nim sumy 5000 plastrów, lał, usprawiedliwiając się tem, ii z powodu prze- 
wówesas gdy wielu osobom wiadomem jest, Ż0 bytego tyfusn zeznań swokh nie pamęta, ale nad- 
na 24 godzin przed swem aresztowaniem, pia- to znalazło clę kilku piekarczyków, którzy zc- 
stra jednego nie posiadali unania swoje w śledztwie złożone : „że mąka czar-

Rrąd turecki, o ile- lHogłem się dowiedzieć, na, zła, ciasto jak błoto, cbleb czarny jak ziemia, 
nie myśli go stawić przed sądem kryminalnym, niepodobny do boskiego daru; że piekarczycy dzi- 
zamieria tylko przeprowadzić śledztwo, udowo- wili się, jak może komisja wojskowa taki ehleb 
dnić wszystkie fokta, zasłonić się tym sposobem przyjmować, że wojsko bochenek chicha po 4 ct. 
od zawikłań dyplomatycznych i domagań się sprzedawać musiało* prawie w zupełności odwołali, 
pieniężnego wynagrodzenia, a potem wydalić z a za powód odwołania podali, jeden, że go sędzia 
swych granń. Obecnie Bojezin znajduje się w śledczy zmnszał, drngi, ie inni piekarczycy tak 
szpitala, Żidea dragoman nie może Z nim się gadali, to i on tak zeznał, jeden zaś najdowcipniej 
Widzieć, przeciwnie wszyscy doktorowie amba- s*9 znalazł, że mu sędzia podczas protokołu poka-
sad mają otwarte doń drzwi. za* Irzez °kno Żonę, że mu się żal zrobiło i przez

Porównajmy postępowanie rządu ottomań- miłość dla żony, taki protokół złożył,
skiego z acywilizowanemi gabinetami, — po- Proknrator żądał uwięzienia powyższych Ul- 
równajmy postępowanie wszelkich emigracji z szywych świadków, bo właśnie cl sami świadkowie

1870 r. 1. 5157 podziela to zdanie, i i  skoro mę
ka była zła i ehleb niemógł być przyjmowalnym 
w zupełności — wypowiada, iż rzeezą oficjała 
Schreinera było zwrócić uwagę komisji, aby na
przód badano mąkę, a potem dopiero ehleb, gdyż w 
ten sposób nie byłoby przyszło do powyższego non
sensu, i skaznje Rappaporta na koszta komisji. 
Według orzeczenia znawców komendy wojskowej 
w Krakowie z dnia 15. listopada 1879 roku, mą
ka, zabrana w próbie z zapasów Rappaporta dnia 
10go listopada 1879 rokn, to jest w dniu uwię
zienia tegoż, była zleiała, mocno stęchła, zaw era 
przeszło 12% otrąb, i była do pieczenia nieprzy
datną, w skutek ozego komisja ta poleciła tegoż 
dnia wszystką mąkę Rappaporta z magazynu usu
nąć i skarać go na kwotę 10% wartości mąki do 
2 famnków potrzebaej. Komisja wojskowa z komen
dantem jenerałem Lasollayem na czele usunęła 
bezzwłocznie 2 kupy tej mąki, 90 Cetnarów zawie- 
rające, i 6% worów takowej, tudzież znalezione 
wory z otrębami i znaezną Ilość worów z pyłem 
m:jcznjm, z magazynu Rappaporta, pełnomocnik 
jednak tegoż Sani Jakób Rappaport zażądał korni, 
ejl mieszącej, która protokołem z 17. listopada 1879 
orzokła, że mąkę tę trochę Wprawdzie słychać, 
lecz to „w pieczoniu zniknie*, że mąka w kupach 
trochę gruba, lecz dobra, w worach zaś nieco cie
mniejsza, lecz również dobra i b&ckmeister Fangi 
zezwolił bez wiedzy komesdantą naraz na nżyeie 

] tej usuniętej mąki do pieczenia chleba wojskowego[uwusiaj uv4Ł«2p«»w*iri® waieJLaicn riu.gta i • —•> —   > - ~ . __ _ i - - - . .V. T, '  — . .
nr»s*ą polską, abiedzoną do nsjw yżsw gfl sto- .lu i poprzednio z namowy Rappaporta i Koschera, j« warunkiem domieszania „60 kilogramów ittnej

daUżyiu toku rozprawy przasłnohauo kil
kunastu młynarzy 1 handlarzy mąką eoleu> Skon-

SÓb cierpliwości i wytrwałości chrześciańtkiej, aby nie terroryzować następnych świadków, tudzież f to orzeczenie komisji mieszanej jest dla niego za' 
* tem ssesytttiejsią. murslncśsią, że zapomniana Ż6 PP- przysięgli wyrobią sobie sami zdanie, któ- głdką.* 
nie zapontniałż CO winna honorowi narodowe- rym zeznaniom mają dać wiarę zadaniu Uroku- W  
ma ! Są w jej łonie obdarci, wynędzniali, z po- ratora odmówił. \
żółkłem! twarzami, po kilka miesięcy chorobą w  te™ miejscu nie od rzeczy będzie przyto- statowania fałszowania odstawionej mąki.
miotani — złodziei i zbójów... niema! ^  nateP aktn oskarżenia charakteryzujący ro-j

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .  Propozycje dzaJ kontroli wojskowej co do faHunku chleba ij 
angielskie: albo 1) zająŚ jedną Z prowincyj tl-  ?wsa, tudzież protegowanie Rappaporta ze strony, 
reckich garnizonem zbiorowym, jako rękojmie intendantury wojskowej, 
moralną (Moskwa 1853), lub 2) blokować Salo-1 Wstęp ten brzmi jak następuje:
nikę, Smyrnę, Beyronth, konfiskować dochody ł „Dostawę chleba kontrolowano ze strony władz
celne, a nawet, w ostateczności — bornbardo- wojakowych w ten sposób, że urzędnicy intendan-;

H e  mjNin i nm nn
Dyeta 16. paidaiernika.

Za duszę śp. Józefs B e m a  jegęrałą wojskWSĆ Stambuł. itury oglądali od czasn do czasu mąkę, zaś przy ^
-  | każdym fesunku chleba co 5 dni odbywającym, ba- polskich z r. 1831 i  jenerała Węgieysidego z r

dała jakość i wagę chleba komisja wojskowa, zło- 1848 odbędzie się żałobnie nabożeństwo w kośdęle
Z N iem iec d. 13. października, j ôn& z Iekarza pułkowego, kapitana, drngiego kon- 0 0 . Bernardynów w poniedziałek dnia 18. paźdz.

d , ’ trolnjącego oficera i urzędnika intendentury (zwa- o godz. 11., na które podkomendni wszystkich to-
omierc dotycnazasowego zastępcy b iskipa n6g0 backmistrzem). Fasunnek owsa odbywa ący daków zapraszają.

k £  sposo- gję r6Wniei co 5 dni, kontrolowała urzędownie ko- * m  DrZvi8łrm twodniu c jedłtawiońa hadslabność do wykonania przepisów nowej ustawy mL- Bł0i„na « konnwała woiskoweM i iedneeo L w przy*ziyin tygodniu przestawioną będziekościelno-Dolitłcsnei znanei azTtelnikom nod « złozona z konowała wojskowego jeanego Mozera .Spłrytyśji*. Haieizna ta komedja,aoscieino pontyesnej znanej ozjTceiaiaom wra 0fiCera kawalerji, dopiero po urzędowem zapisaniu w nrv»lnai« nn,i Rnazwą dyktatnry kościelnej. W „kosztownej tej Drzez te knmj.L dn nrnt0kóin faannkoweM że oryginale nosi tytuł „Der B.bUothekar
t .b  —I___— i » prKeK te KoinisJ8 “„“III®? Jt  ̂grywaną bywa ciągle z nieżwykłem powodzeniem

w wiedefiskim „Bnrgtheater*. Wkrótce przedsta
wioną będzie także Indowa sztuka Galastewissi

ruderze,* jak obcięte prawo nazwał minister ehleb i owies warunkom kontraktu odnowiada wy- S 7 ™ . . powodzeniemPuttkammer znaidaie sie naraeraf na mocz T  k , oapowiaaa, wy w wł6defiskim „Bnrgtheater'. Wkrótce praedsta-rm nam m er, auajunje aię paragrai, na mocy dawano pierwszy żołnierzom, drngi 2aś wachmi- _,{nn.  h. dzłn t *kA.  lnłnwa *rt„ka
którego przysługuje rządowi prawo zwolnienia itrznm ceifiln _rtzdliriill k«ninm wt0“ł  sztuka GalasWwlsza
zaateaaT biaknna albo mozei rzadcy dyecezii od 1 rr  , ,  . . .  p .  t. „Czartowska Lawa ,  bardzo przychylnie oce-
“ S  L , r ez kry*,kł, -
a * . a . , « » t a p M . w d d . t a z . ę k c ^ b « d £ 4 ”K,l“ , tk” <L‘ * • * lM)
osobę duchowną, która nie została skompromito- g}os co do jak0ści tegoż, gdyż inni członkowie
waną w knltnrkampfie. W takim razie rsąd ckę- 
tnie da swoje potwierdzenie i w dyecezji nadal 
panować będzie dość znośny stosnntk pomiędzy 
kt śiiołem a państwem.

Z innej atoli strony spodziewają się, że ul- 
tramontanie niemieccy, -znużeni przeciąganiem 
rokowań z kurją, wybiorą osobę niemiłą rządo
wi i walkę zaostrzą. Postawa ich dumna wobec

stoliey apostolskiej, która zawwe nas oIa  ów w tym terminie o przyaresztowanin endzoziem 
szczególną otaczała życzliwością, zaoponował c4> Alu Turcy poa tym względem nie uchybili 

rezolncję i wysłanie na_ ręce JE. księdza bynajmniej eiężącym na nich powinnościom. Przy
kardynała Ledóehowskiego telegramu, w któ- 
rymbyśmy Ojcu świętemu aczncię wdzięczności 
wierności i posłuszeństwa wyrazili. Telegram i 
rezoincję przyjęto jednomyślnie, tak samo I inne rezolucje.

ifaarane na 12. książę Radzi-
w w  w a f0Kt Stefan KWilecki w imienin zebranych wyraził przewodni*

1  b t S ą  a e x e M

Pomiędzy zebranymi był« takte fclkanaźcie 
pań. Policja była repreze^owuna przei jednego 
z komisarzy, nie robiła jednak żadnych trudno
ści i zachowała się bardzo względnie. Wiec od
był się w jak największym powądku, za ea u- 

isjąeya go, mianowleie zai panu . dr. chła- 
powskiemn, prawdziwa wdzięczność się ntleźy.

wyjeź izie ministra pełnomocnego czarnogórskie
go poddani tego krajn nie zostali oddani w o- 
piekę innemu ambasadorowi, konsula tu nie ma, 
nie było zatem z nikim urzędownie się znosić. 
Aby jednak zabezpieosyć siebie od wszelkich 
możliwych pretensji, zawiadomili telegramem 
posła swego w Cetyni o całym wypadku, z po
leceniem nprsedzenia o nim księcia, którego też 
odpowiedź posiadają. Tym sposobem Andrej Bo
jezin Jowie*wicz wszelkiej legalnej opieki jest 
w tej chwili pozbawionym.

Po ostatniej wojnie, w której miał dać do
wody niezaprzeczonych zdolności i szczególnego 
męstwa, zamianowany on był ministrem peł
nomocnym czarnogórskim przy Wjs. Porcie. Nie- 
zaiowoUny atoli z skutków wojny, opuścił sa
mowolnie i bec sriadzy księcia, poselską swą 
posadę, *Uł się «o Buł**rji i tem twon^ć w?

komisji mianowicie niefachowi i eodzień się zmie ® amarłym doktorze Bslserze krąży następu-
dający dwaj oficerowie, spussezali się na jego zda- J48a auegdota: Zawezwano go razu pewnego de

nie, jego więc i również fachowego bhckmistrza pewnego miasteczka do ehorejgo żyda. Po opatne-
zdanie o losie fasunkn stanowiło; równą rolę od- “i® chorega, Beiser eheiał c .jechać, noe jednak za
grywało zdanie konowała wojskowego co do owsa. Padła musiał więe zanocować w domu paejenta.

W r. 1878 i 1879 urzędował w powyższym KIm *8 »i« do łóżka powiesił koło okna zegarek i
charakterze przy fasunku chleba stale lekarz puł- za*°%ł najsmaczniej. Bnizi się rano — snyba wy-

_ . . . .  kowy dr. Portik, zastępowany tylko w Czasie ur- bita, zegarka nie ma. Zrobił się w domu wielki
narodowego święta, które pojutrze odbędzie s i ę ’iopu lnb przeszkody przez dr. Schulhofa, jako harmlder; właśelciek bardzo dotknął ten wypadek, 
W Kolonii, przypuszczać pozwala, że eprawdzi1 backmelstrży przy tymże fasnnkn Franciszek Fangi doktor nie chce prsyjąć honorarjtm, a tu kradną 
Się ostatnie mniemanie i kultorkampf zamiast j Adolf Knnze, — przy fasnnkn owsa konował “ n Jeszcze zegarek. Wstyd. Dalejże Sydkem na 

WSĆ, mimo nowej^ ustawy kyścieino-pollty-1 wojskowy Franciszek Rebiczek, zaś protokóły fa. miasteczko. Jak się zawinęli Wynaleźli w kilka go- 
j przybierze szarsze rozmiary. Jstmkowe dowodzą, że dr. Pottik, który w r. 1877 dzin zbrodniarza w osobie jakiegoś biednego żydka,
Przeci wko— ^ k w e s t j o n o w a ł  czeflto enerjricznie ehleb i make. w °Jca kiJkorga dzieci. Z tryumfem saprowidzlli go 

pola kCS jldlaeoi tak ie .ao jakości chleba i mąki s%du. C/tnJą Beiaara i pokasują mu jako corpui
irawowierni z coraz większą gwsłtowuośsią. ’ razu jakiegokolwiek zarzutu, owsżem żamiesz- <ś«łte<. w iusy  )«*i sigarik. ,To nie mój* aówł

W prasie, zebraniach publicznych i na z ja s-'CZał w protokóle często pochwały co do chleba — Bał,6r- S ad k ow i*  utrzymują, że to własność Boi-
dach kół wybranych przypuszczają szturm na i tylko dr. Schulhof uczynił 4 razy ten zarzut, iż *««> ald 00 w *adon sposób nie obce się przyznać,
śluby cywilne. Żądają oni, aby na przyszłość ehleb jest zanadto wilgotnym, w r. zaś 1879 ogra- Sędziemu nie pozostawało nie innego, jak wypuścić
wrócono do dawnego rzeczy porządku, ażeby f  nlczyły się zarzuty do jakości chleba do tego, że *I°dzieja razem z zegarkiem. „DUcsego nie cheia-
prawo przepisywało znowu, żfiby śmby tylko U 20. Stycznia ehleb miał być nadto solony, za lei •*« przfTaai konsyliarzn do własnego zegarka*?
ołtarza zawiązywanemu być mogły, i spisy, lu -| kwaśny, lecz jeszcze odpowiedni; 3. lntego, 25. .Zegarek mój wart kllkaaaśoi* guldenów, anyż
dności tylko duchowni prowadzili. Plóżno się marca i 15. kwietnia wysortowano małą część bo- wart0 *ft u k ł  bagatelę waadsać do kryminału ejoa
trudzą. Instytucja śllbóW cywilnych nie wyklu- j Chenków, a 24. czerwca miał być ehleb za wilgo- kilkorga dzieci?* odpowiedcia! filantrop, 
czająca bynajmniej ślubów n stopni ołtarza, ii tny, zresztą zupełnie odpowiedni, i że co de owsa * Wczoraj wieczór o godzinie 7. zygnalisowano 
nieje od1 wieków W kraj&ch czysto-kntolickich,! w ciąga r. 1878 i 1879 ani razu zarzutu nie u- pożar na trakcie Zamarstynowskim, dokąd uatyoh-
jek np. we Francji, i obowiązywała w tych zie-' czyniono. miast jeden tren straży pożarowej wyraszył. Palił

Z Izby sądowej.
T arnów  d. 14. października. 

Proces R en a  Rappaporta i wspólników. 
(Ciąg dalszy).

rniach niemieckich, w  których nsnawany byli Dopiero pod datą 31. października 1879, w się dach realności, należącej do Franciszka Seho-
kodeks Napoleona. Trudno, bardzo trudno bę- j  którym to dnin lekarz wojskowy dr. Hansser przy lińskiego, który po wprowadreniu sikawek w akcję 
dzie obecnie rządowi wrócić na dawne tory. I komisji interweniował, znajduje się w protokóle w przeciąga kwadransa ugaszonym został. Na Za- 

Ujście królowej rzek naszych, modrej Wi- fdau Ikowym chleba zarznt, że ohleb wypieczony marst/nowie nie ma dotąd żadnych przyborów de 
sły, ma być niezadługo uregulowane. Na przy-i*  nieodpowiedniego zboża i mąki, i smaku stęchłe- gaszenia, pomimo, iż jest to wielka wieś tuż pod 
Slłość zasypane zostanie baczne ujście, i rse go j nieprzyjemnego, i wpisana przez bUckmistrza Lwowem położona.
ha od iływ sć tylko będzie główuem korytem. Fangla prośba Rappaport., że tenże prosi o korni- .  W pradze przedstawiono po czsskn znana

sję mięszaną w celu sprawdzenia tego .arzntu ; zaś l iw sk ie j  publiczności komsdję K. Bałuckiego .8a- 
10. listopada 1879 uwagę komendanta stacji, jen. iledzi«. Pisma czeskie podają o niej ndcWubne 
LasoJlaya, że ehleb jest zły 1 że komisja magazy- „prawozdania. 0rą odznaczył się p. Frcnko^ikr 

[nowa ma z większą surowością przy badaniu tako- craz paaj Slavin«ka. 
wego postępować. Nadzwyczajna komisja magazy-[ ,  .  '
nowa, usknteczniona przez urzędników intendantu-1 ® oziąska donoszą, *« uwija się tam mnóstwo
ry krakowskiej, będącej pod zwierzchnictwem nad- aJ®utów niemleokieh zaohęcająeyeh lud polski do 
intendenta Fnstlnionego, wykazuje oczywiste pro- •■fgracji. Na wabika pokazują włośeianim pyszne 

W czwartym dniu rozprawy przystąpiono delegowanie Rappaporta. próbki zboża amerykańskiego i jarzyn,
postępowania dowodowego, a zo zeznań byłych j Ministerstwo wojny reskryptem z dnia 9. gty- J * Otrzymaliśmy następnjąee plsme: W kroni-
spólników Herza Rappaporta, tndziea powołanych cznia 1879 r. 1. 7224. który opiewa: „że na przy- ce Gasely Narodowej nr. 238 p dola 16, paździor- 
przez nich świadków, wynika, że istotnie dopu- .chylne polecenie komendy stacji w Tarnowie i In alka 1880 wyczytaliśmy, że kamieniem pr— *rtlliin 
szczono się przekupstwa osób wojskowych w lute tendantnry w Krakowio oddano Rappaportowi liwe- [ tak zwana Audreolego pod nr. 29. w ryikn, ma 
resie liwernnkowym, że jednak npólniey o prze-! runek bez publicznej konkurencji, gdyż przedsta- być gniazdem azkarlatyny i dyfterji Paniomż nie-
kupstwich tych - 1 v - ł*Ł ‘ - * - 3  . . . . .  . . . . .
traktował jak z e-i uio nie wiedzieli, bo ich Rappapor wionę go Jako rzetelnego ozłowieka, gdy tymcza miąłem o tem żadnej wiadomości, udałem »fę, 

słngi swoje i znpełne zaufanie miał sem miuistorstwo, zażądawszy wskutek doniesienia bowiązka lekarza miejsktego w śródmieścia, na 
Koseher, który wojskowych płacił 1 potrzebne ple- 2 bochenków ehleba z 23. grndnia 1878 r. na pró miejsce, i przekonałem się, że w kamienicy Au- 
niądze od Rappaporta otrzymywał, że spólniey do- bę, przekonało się, i i  zaacznie niedowaźały, Chleb dreolego rynek nr. 29 nietylko nikt na szkarłaty 
piero wówczas o tyeh przekupstwach się dowie- był bez siniaku, nie solony, czarny, pieczony z nie- j nę, lub dyfterję nie chornje, ale od dłuższego już 
dzieli, gdy książki liąrerunkowe buohalterowi Rap- odpowiedniej przepisom, przepełnionej otrębami mą : czasu, w ogóle w tej kamienicy nie było żadnego 
paporta wykradli, i ia  Rappaport buchalterowi su- ki, co dowodzi, iż Rappaport nie wypełnia kontra-; wypadku choroby lub śmierci, 
rowo przykazał., aby książki Uwerunkowe, obejmu- ktn w sposób spodziewany*, poleciło badać pilniej Zechciej panie Redaktorze tych kilka słów 
jące przekupstwa zawsze zamykał i nie pozwolił dostawy chleba 1 zbadać komisyjnie zapasy liwe- sprostowania umieścić w swojej (fasecie dla uspo- 
takowych przeglądać Bpólnikom. runkowe; na które to polesenie zaraportował Fu-'kojenia publiczności i racz przyjąć odemnie wyrazy

Świadkowie powyżsi przedstawili Rappaporta Stinioni 21. stjcznia 1879 do 1. 274, żc przy w i-:poważania, z którem pozostaję uniżonym sługą 
jako despotę, człowieka chciwego władzy, arogau- zytacji zapasów Rappaporta w dniach 14. do 16. Dr. Bogusław Longchampi, lekarz miejski 
ta, i że jak snłtaa turecki zmienia swoich baszów, stjcznia 1879 uskutecznionej, znaleziono je  w od- 
tak on zmieniał spólników i słnżbę. powiedniej jakości i ilości co do mąki, znaleziono

Pominąć nie można zeznań Józefa Spinza, częściowe przymięszywanie mąki pszennej, co sprze- 
człowieka według świadectwa moralności, najgor- ciwia się kontraktowi i dla tego polecono Rappa- 
szej reputacji, pokątńego pisarza i doradcę w spra- portowi dostarczanie czystej mąki żytniej i nagro- 
wach karnych, a ma on mieć tak tęgą głowę i żono mu na przeciwny wypadek karą konwencjo- 
spryt, żo gdzio już żaden adwokat nie poradzi, on nalną.
ofiaruje swojo nsłagi, a nawet ręczy za skutek. I Z powoda wspomnionych powyżej zarzutów dr.

Tenże Spinz zeznał, że w czasie gdy spólniey Hanssera co do mąki i chleba z 31. października 
przyszli w posiadanie książek liwerunkowysh, we- 1879 r. i żądania Rappaporta komisji mieszanej, 
zwał go Rappaport do narady i przyznał się przed odbyła się ta komisja przy ndziale ze strony in- 
nlm do przekupstwa osób wojskowych, do miesza- tondentury oficjała magazynowego Schreinera, i pro- 
nia mąki pszenicznej i t. d. a wówczas Spinz n- tokół jej * 1- listopada 1879 orzeka, że ehleb jest 
łożył i  wręczył Rappaportowi sławny w swoim ro- mocno kwaśny, stęchłego smaku, z 29. październi- 
dzaju projekt notarjalny, wedle którego chciano ka mniej, z 28. więcej, i jest na granicy nieprzyj- 
kwoty na przekupstwa wydane w ten sposób za* mowalności, lecz „może być przyjętym"; co do mą- 
tuszować, iż Rappaport z Koszarom mieli się udać ki następnie badanej, że przy wejścia do składu 
do ńotarjusza, tutaj miał Koseher przyznać, że po- czuć nieprzyjemny smród, mąka jest smaku stęchłe' 
wyższe wydatki nie na cele przekupstwa obrócił; go> i polecono Rappaportowi aby ją nsunął i innej 
lecz jako spólnik liwerunkowy na 5°/0 sobie za- dostarczył; w obec którego to orzeczenia komisji, 
trzymał na mocy przysługującego mu prawa Re- kemendant tutejszej stacji wojskowej jenerał Losol- 
tentionzracht, potzem Rappaport takie notarjalne lay z nietajonem niezadowoleniem raportował 2, 
oświadczenie Kesebęra miał spólnikoK swoim zako listopada 1879 1. 710 da komendy w Krakowie, 
munikować. że „trudno komendantowi czuwać nad nalożjtem

Ciekawy ten projekt znaleziono przy rewizji prowldowauiem wojską, jeżeli nawet wojskowi człon- 
U Rappaporta. Tak jak śledztwo, o czem już akt kowie komisji takie sprzeozności podpisują, głyż  
oskarżenia wzmiankował, rozlicząe przeszkody w ehleb upieozony z złej i ntęchłej mąki nie powl- 
wykrycit zbrodni do zwalczenia miało, gdyż o- nien być uznanym za prsyjmowalny; komenda woj*
■karżeal nwoln‘eni w styoani%. tegr roku sz kaucją skowa w Krakowie załatwieniem z 14. lłitopada

(Pogłoska o szkarlatynie w kamienicy Audreol* 
lego krążyła po całym Lwowie, nie dość tego, aa* 
nczyciele W szkołach przestrzegali noznićw i nozen* 
nice, aby nie przechodziły tamtędy. Rfld.)

* Namiestnik mianował dr. Józefa Koronowi* 
eza, koncypistę sanitarnego, c. k. lekarzem powia
towym IX rangi, pozostawiając go w służbie prny 
biarze saaitaraem namiestnictwa.

* Ponieważ namiestnik hr. Potocki wyjechał na 
4 tygodnie do swych dóbr ba Ukrainie a wicepre
zydent namiestnictwa p. Zaleski pozostaje jeszcze 
na urlopie, przeto radea dwora p. Loebl kieruje 
obecnie namiestnictwem.

* Członek Rady państwa p. Erazm WoIańsM 
zwołuje Bwych wyborców do Trembowli na dnia 
18, peiiz. eelem zdania sprawy ze swego poseł* 
stwa.

* PnłkoWnik Władysław Gniewosz z Oleksowa, 
dotychczas komendant rezerwy 10 pnłku mianowa
ny został komendantem 20 pnłkn; podpułkownik 
Prokesz z tyrolskiego pułku strzelców, komendan
tem 30 batalionu strzelców; podpnłkownik Jejrty 
TheodorovJch z 30 pułku, komendantem rezerwy 
40 pułku. Nadlekarzem przy rezerwie 55 pułku 
mianowany został dr. Pawlików, dotychczas 
szpitalu garnizonowym we Lwońie. Pnlkownft jS~ 
sztabn Norbert Nemethy przeniesiony został do '* 
pnłku. Na ponsję poszli: pułkownicy Gustaw ~



Su pułku i Wacław Chrystj&U 40 pułku; podpuł- poczytalny. Odstawiono go do policji, a z policji 
kornik Birti de Łavarone lć  pułku; kapitan 13 do więzienia, ponieważ mimo najskrzętniejszych po 

j  pułku Sndl Sobota 1 oficjał rachunkowy Zygmunt sznkiwań i śledztw, nie zdołano sprawdzić osobi- 
[elbachowski. Urlopowani na rok: porucznik Zy- stości areszianta. Rozesłano więc następujące za- 

gmunt Wiszniewski z 9 pułku dragonów; kapitan wiadomienie: „Nie znajomy mężczyzna, lat około 
Pielronyńakl 60 pułku; porucznicy Maksymilan 45, mieniący się być hrabią Piotrem Iwanem Orło- 
Saeznrowski z 10 pnłkn i Rajmund Baczyński z 1 wem, moskiewskim pułkownikiem dragonów z Pe- 
pnłkn ułanów. jtersbnrga" lnb „hr. Lnigi Ferrari z MedjoIa ;n“,

* We Wiedniu zastrzelił się dnia 14. b. m. ad- | lab wreszcie „Szymonej Gołąb, doktorem medyay- 
wokat dr. Adolf Hoppert, wyznania izraelickiego,' nY z 1 ewny w Bałgj.rji'1 jstał przytrzymany w 
rodem ze Lwowa. Przyczyną samobójstwa był pro Wiedniu. Jest wzrostn średniego, i il:iie zbudowa
ne o obrazę honorn, jaki się toczył dnia 11. b. m. BJi “ 8 "<*7 i postawę wojskową. ce ,  śniada,
przed sądem obwodowym w Wiedniu. Dr. Hoppen 
był mianowicie doradcą spółki znanych lichwiarzy: 
Naftali Ratz i Rachel Anhanch, która to ostatnia 
przy interesie pieniężnym zawartym z synem byłego 
ministra, młodym Freycinetem, dostarczyła kapitału 
12.000 złr. Dłużnik zdawał się być niepewnym, a 
ponieważ interes był zawarty do Bpółki z Ratzem, 

'Żądała za poradą dr. Hoppena, zabezpieczenia danej 
fiumy zastawniczym opisem na majątkn wspólnika 
Ratza. Ze swej strony obowiązała się nznać pre
tensje Ratza do ndziałi w interesie. Ratz zgodził 
4ę początkowo na taki układ, później jednak po
łapał się, że tym nkładem byłyby prawa Racheli

włos czarny, wysokie czoło, oczy siwo, długi pla 
ski nos, ciemny wąs i bródkę. Na lewej ręce ma 
małą bl znę, a pod kolanem prawej nogi czerwony 
wytatuowany znak: 17/8 55. Mówi po niemiecku 
z  akcentem węgierskim i słabo po polsku. Zdaje 
się że nmknął z jakiegoś więzieni-'/*

— W  niedzielę 24. paźizier ika b. r. o go
dzinie 9. rano odbędzie się uroczyste poświęcenie 
kościoła św. Katarzyny w Mościskach, który w rt>kn 
1404 przez króla polskiego Władysława Jagielle 
zbndowauy, w r. 1788 zniesiony, a obecaio ofiar
nością miasta Mościsk, parafian tutejszych i cbrze- 
fcian zamiejscowych cdrtst&nrowany zestal.

inhanch pierwej zabezpieczone, aniżeli jego własne. J — O tajemniczem pc waniu dziewczynki 
Rrsy wymianie tych dokumentów z rąk do rąk, donoszą z Warszawy: W dniu 6. października pa- 
przyszło do jcen, a gwałtowny Naftali Ratz zarzn • glerbica tapicera Zygmunta Osińskiego 6-letr<a Fe
li swemu doradcy prawnemu, że w sposób niae licja Sumińska otrzymawszy od matki 5 kopiejek 

■ czci wy zaniedbał interesów jego na korzyść Racheli udał* aję przea nlicę Chmielną do aklepikn dla kn- 
Auehancb, a nawet zaskarżył go w policji. Adwo- pienia cukierków. Po drodte przystąpił do niej ja- 
kat wytoczył  klientowi proces o »hr*zę honoru, kiś człowiek, pogłaskał ją, i nazwał się je,i wujem, 
8ąd, przed którym całą sprawę dość zresztą brn- a dowiedziawszy się, że dziewczynka idsie za 1 il- 

wytoczono, nie uznał R* tza winnym obrazy pnem cukierków, powiedział, żo ma 3 rnbie, i za- 
Won ora, a w motywac.1 wyroku orzekł, .żpostępo- proponował jej ndać się z nim na wieś, gdzie za 

e dr. Hoppena nie było zgodnem sid z obo- te pieniądze kupi cały wóz jabłek dla jej matki. 
Jętkami jego stanew-ieka w ogóbi, au. z obowiąz- Dziewczynka rgedziła nę na tg propozycję a nie- 
Imijego jako pełnomocnika /nich klientów.* Dr. znajomy wnj, wyprowadziwszy daiecko na pole Mo- 
bppen zgłosił zażalenie nieważności — a na trzeci kotowskia, *caz! sobie oddać 5 kopiejek, a nastę- 

eń o godzinie 9tej rano debrał sobie życie wy- pnie pod pozorem, że trzewik’ i ot bitka jej weł- 
•trzałem z pistoletn iLf gankn drugiego piętfaprted nia, a są brnd e i należy je wyczyścić, zdjął Ła
two jem pomieszkaniem. Liczył lat 33, stanu wol- kowe i obiecując w krótce pnrrrócić, zbiegł. Dziew- 
bego. Liczono go do zdolniąjszycb . adwokatów we czynka zostawszy samą pocsęia płakać i krzyczeć 
Wiednia, by! współpracownikiem pism fachowych w skutek czego zganiający bydło jastnehy przy 
Publicznych. Klientelę miflft bardzo małą. W kan- biegli ku niej i wysłuchawszy jej opowiadania od- 
telarji jego, którą natychmiast opieczętowano, zna- prowadzili ją do matki. Grabieżcy dotąd nie wy- 
Hzlono wszystkiego kwotę 9 złr. 75 cnt. kryto.

* „Wtpomnieni* rokn 1830 —1831“, zbiór wier : —.. N ow pczesny f  lkurg. Ostatnitmi czasy
łby, pieśni z muzyką, marszów wojska polskiego przybyło włoskie towarzystwo teatralne do miasta 
Ht żonych na fortepian, wyda la J. H jroszkiewicza, Zanti, na jednej z greckich dawniej tak zwanych 
Wjjdsii 1 połowie listopada i będzie do nabycia Jońskich wysp z zamiarem dawani), tam przed sta* 
łłe wszystkich księgarniach. ; wiernie. Tamtejszy burmistrz odmówi, licencji, a to
+ ksJiasfew £ i .  16. październik. z w a g i, że Grecja będąc w przededniu wojny
® — ■ ■ ■ ■ - - z Turcją nie może dozwo.iĆ na widowiska teatral

ne, przez które młodzież, mająca stanąć w szere
gach tylko niewieścieje.

wili opór wydania Dalcigaa Csaraogórcom, to 
flitty, francuska, niemiecka i aastrjacka wezmą 
ndzisł w popierania Czarnogórców w walce z Al- 
bańczywami. Zdaje się jednak być pewnea, że 
do taj walki nm przyjdzie, a liga albańska swe 
siły zbrojne cofnie dobrowolnie z Dalcigna. W 
każdym zaś wypadku. chociażby prjyssło do 
wspólnej demonstracji flotfc połączonych pod Dul- 
signo, to po odparciu Albań;zyków i Sijęcii 
Dc-lcigna prsss Csj.rnogńrcfiw’, fljtły Francji, 
Niemie-. i Aastrji uważać będą swą misję za 
skończoną. i

Minister finansów, dr. Panajewski, jest o- 
becnie najwięcej za wsEjatkich ministrów ata- 
kow«a>m przez pisma centralistyczne. Miano
wicie odsaoza się awą wśt/ekł ,śaią Neue freie 
Pre. te W ostatnim namsrie swym aż dwa ar- 
tytnfy nmiesse-a przeciw niemu. W korespon
dencji ntby krakowskiej uderza na niegi z po-j

pokój a tumowi pasterza przywróci. Oby 
Bóg strzegł, chronił, bronił, błogosławił 
Najj. Państwa i cały dom królewski po 
wsze czasy!

Paryż d. 15. października. Mioistei 
spraw zagranicznych przyjmował członków 
międzynarodowego kongresu pocztowego, 
gratuluje im, że się przyczynią, do dzieła 
zgody i dodając. Powracając do domu, wy
niesiecie panowie z sobą przekonanie że 
Francja szczerze miłuje pokój, który zacho
wać umiała i zachować go z nieugiętą wy
trwałością jest zdeterminowaną W skutek 
rewellacyj w procesie pułkownika Junga 
przeciw redaktorowi Woestyńe, zażądał je
nerał Cissey uwolnienia z swojej komendy. 

W iedeń d. 16. października. Odbycie

nura A. K- tkradziono z wvi,sawy sklepowej pod 
1, 20 przy nłicy TeatralLej 1 parę damskich ba- 
<Uów z czarnej ekóry, 1 pare lakierowanych dam
a c h  bucików, 1 bucik z francuskiej skórki i 1 
Sulk prunelowy.

Złożono w policji doknmenta Józefa Ilkowskie- 
jb znalezione ca ulicy.

W0(̂ » w3 0̂3‘r l> P”xed laty sejmów: wiecu niemiecko - konserwatywnego jest rze
postanowioo, Z . d , „ ie J ie c U  po- 

czasie wniosek ten potępili właśajy jako -een- konserwatywnych, tudziez innych wpły- 
tralistyczny antonomiśji giiicyjacy i ij.yśm  ̂ sja- wowych członków tego stronnictwa, komitet 
mi przeciwko temu wnioskowi występowali. Jat przygotowawczy rozesłał okólnik, w którym 
przedtem ministerstwo canfci&Htyezn5’ «tar;iło powiada: Ponieważ stronnictwo liberalne sie-
się p: :es d/. Ziemiałkowskiego o pcstawianis t ;  nodaie iako icdvne?o Drzedstawiciela lu- podobrego wniosku w sejm.3, lacs się rzecz nie j poaaje jaico jeaynego przeastawicieia m
adsift. Ob3C3iie Neue freie Preae prjyptóiijH dr. dnosci austrjacko-niemieckiej, siebie jedynie 
Dansjewskiemn plan przeprowsdzeniaVgj wnio- obwołuje jako wierne cesarzowi, wierne pań 
ska w Radsie państwa Otóż ignorancja i prze- stwu • i wierne konstytucji, i udaje jakoby 
wrotaość Neu frt.it Pretae nazywa ten wniosek ono tylko porządkowało finansowo a byt e-

S K Ł w S  4 * 5 ™ł» ;autonomii, jako otwarty i jawny^aderalizm (ar sk-■. wszyupkicŁ̂  Niemców konserwatywnych obo- 
t ir  Fó leralismos). , wiązek, zaprotestować przeciw temu uroczy-

W innym artykule napada snowi ja  dr. ście na ogólnym wiecu niemieckim konser- 
Dansj a .i jklego, iż w podatkowej komisu central- watywnym. — Zamierzają odbyć ten wiec 
nej tak manewruje, aby Galicja 'płaciła nie 6 __ T w 118t0 adzi 
mili:inów, jakby na nią przypadało, Lcz tylko J, T  ^  »•
4 mdiany, jak pł*'i dotychczas — i tyi sp>- Paryż d. 16. października. „Ajencja 
sobem inne brjjc na wiałyby płacić za Galicję Havastf donosi z Baosicz dnia wczorajszego: 
prz«szło 2 milion] ałr. podatku gruntowego wię- Naczelny wódz obozujących w Sutormanie 
oej- I ta f<.łsze wierutna głosi. Gtlicja płaci o* Czarnogó ców, Bożo Petrowicz, przybył dzi-
becaie 4 miliony podatsu gruntowego. Nseopo- _• : _ książęcą mrArdia i znaczna częścią datkowane tsras jeszcze, a już pod kulturę wzię ■ 8iaJ . z 1 zaczną częścią
te ziemie opłacałyby, wziąwszy tę samą skalę regularnego wojska do Cetyni. 1 sna więc 
podatkową, przeszło l % milioua złr. W.*ęc w pokojowe oddaL e ’ Dulcigna uważać' za fakt 
gruncie seezy chodzi jedynio Galicji o różnicę dokonany. 1 Toskiewski okręt „Żemczuk* od- 
600.000 do 700.00r złr. podatki? grantowego. płynął

k o t  n , Ku^ nty7 p jl d- u -p i do projektów p A n.rTe2*unowicsa. nie Dla natychmiastowego przeorowadzema rt
podzielając jego zapatrywań, flew jreie Prcste form w rmen istanoWionę będą dwie ko- j nadwornego w Korneuborgu.
przedstawia «bu jednak jako braci syamsktoh co m isje, —  jedni w  K onstantynopolu za im it . . Ci«#»y nuda, że mogę Panu o niektórych SBękómi 
Jn i m ia tk n ń a k  • j. , tych skutkach donieść, które bądź ]k, bądź też crionkowieao zapatryr n podi zowych. się  teo re ty cm e  reformami, a  druga rzepro- (moiej rodziny z»wdrięc*ają pańskiemu płynowi aa , 5i

?. M 5 K 3 Ś J.
Dukat kolcndersl 5 52 5 62

„ casardu , 5 55 5 66
Napoiocndor . . 9 36 9 46
?<55imp8rjał rosyjski 9 56 9 78
Ru&cl rosyjski sn.bmy , • . . I 68 1 72

■tJ papierów*- 1 18 1 20
! W  iąrńk niomwekieb ‘-,7 90 68 60
jrebro . 99 ^0 100 60
kupony w srebrze , , 99 25 100 26

%‘: m  Ł ł d y  w ie d e n s :  i m .
Wiedeń 15. Faździetiumi 1880. 

godzina 2 minat 30. popołrdniu.
Losy kredytowe 176 50 
Anglo-anstr. 109.75 
Kolej Kar. Lud. 269 25 
KMej Połud. 82 75 
Kolej Ęlapmy 188.— 
Weg. Nordostit 142.50 
Wac, obi. p. w it. 8 4 . -  
Lory a r. I8«5* 171.50 
Rem.a w.jg. 60/"107.12 
BankvoreiB 12 J.— 
Loey wjgier. 108.50

Węgir- ‘ red. 246.50 
Unionsbaaik 108.—  
Nordbabn *42.—
Kolej Aifóld. 151.50 
Kolej Lw.-c*er. 162.—  
Wied. Coaunal. 116.25 
Gali* indemnal. 96.60 
Kolej .iedmiog. 107.60 
Losy tureckie 14.—  
Rosy rabel pap. 1.19.—  
Mmrki -lsmieckie — i—

Usposobienie utrzymane.
W iedtetf % 16 października 

godzina 10 minut 40 przed południem:
' keje kredytowe 181.80 Jngle-austrjac. 105.25
Kolei K<4r. Lud. 269,— Kolej Połudu, 8 ! .—
Uniom baut 106.90 Napcle-iudor . 9.39 !/t
Hoep, wrak auty — — Csnosobiecie: itałe.

B e rlin  d. 15. pazuzierniki. 
godzir* 5 miuut ół po południu: 

hjrtyj?.. bank. 105.50 A-cje kredyt 484.60
Loinh?,rdy 143.— Galicyjski) 115.75
Kolei Eu tu o 6. i? 5 At st- bąnku 171 60

£a«a gsUte. Tow* zystwa kredytowego
Copuje ipnedajj 

6%. List? zastawne oei6m knpo-
nów 10^ złr. po , 97 25 97 76

4% Listy z&t :wn« oproci. :upt
n5w 1OO słr. po . 91 25 91 76

. Lwów dnia 16 października 188»

Gospodarstwo, przemysł i handel.

i)la ciupiących na gościec.
Do pana F.' J7 Kwizd} o. k. Jostaw oy

* — Nowy Sącz, 10. pnżlziernlka *) Zajście, 
% re ta d. 8 b/m. miało miejsce, przejmuje zgro- 
tą wszelkie ludzkie uczucie, a to nie tylko c i do
riynu samego, ale i sposobu jego wykonania — a
)  lozynicie. tern przysługę społeczeństwa podająo 

ts  dla p  -  f! rodziców.
** ze wsi ojeiee z dorosłą eórką nie-

wyszłą ze szkół po ukończonej

W K w je rze  nukim czytamy: „Z wia-
n. godnego źródła możemy donieść o raporcie 

Lwów dnia 15. psżdzier. ( S p r a w o  z d .  n ie |piśm iennym  jenerr* gubernatora Albedyńtkiego, 
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 10 irzesUnym carowi' do Liwadji, Raport, z wyjąt
ki.-gramów paritat Lwów. Wedłng jakości’ ; kiam nie wielkich usterek, w  Ogóle odsaaesasię

Pszenica czerwona od 1 0 * --do 10 50 zi., biał. prawdą, a co większa, nie ma W nim żadnych 
od 10-— do 10 50 zł., żółta od 10 —  do lO JOzł., je- j ,donołów* na Polaków, bes jakich żaden Kauf- 
sienna od — •— do — zł. —  Żyto od P‘25 do • mann iub Bezak nigdyby się  nie obszedł, uwa- 
9 60 zł., nowe od —•— do — •—  zł. — Jęczmień żając je sa  niezbędne dla ok*s*ni« gorliwości

Wadzać ie  będzie na m iejscu. ! ,  , Od preesijo roku cierpiałem gwałtowne boleści
•*  »   _____ “dach, tak, że me mogłam np-ąść. Mimo nżrsia róiuTch

foo. ̂ ów, irie m ;łe - d n i. Z,
W teatrze nr. Skarbka. z&ł gdy <t*iś, po uiyc!u pół butwl Pańskiego snakomi-

Dziś, w sobotę dala 16. psźiziermsa 1880. lego preparatu, zupełnie jestem zdrów i mogę wypełniań

BOCCACCIO
Komiczna opera w 3 aktach — słowa F.

Fr. Sonpptgo. — Kapelmistrz p. Fr. Słomko weki.

p. D ii I lu.
FSjffiąis!?. a godnutłs trw ok .

I browarowy od 6 50 do 7*— zł., pastewny od 6-75 i służbowego patrjotyzmu. Raport kończy się Nowa garderoba dekoracje pędzla
W e  .ryszlą ze szkół' po nkończonij 1do e‘a5*ł » jesienny od — do- . — zł.~ Owies! atęiującym nstępem: , )  ńdłag informacii, do-
Rk mieście ujrzało ją dwóch stndeutóW, którzy ją 7  do 6 30 zł. -  Groch do gotowa^* od. tarczonych mi przez ajentów naszyęk, z wy- 
^MzleU na odpuść, a przypominając się Jej pa-,8 75 do 10'~  ■*-. od 7*25 do 7-40 zł., jątkiem drohnwjszyeh właścicieli dóar z ,rz ■
Kzti, zsprosili z .  ,óbą na śniadania. Panna w e d l^ o w j od -_ * _  do zł -  Wyka od 5 25 do ległych powiatów, nikt Więcej z nad, AUńskich 
»2 ,d  nowożytnaj emancypacji przyjmuje zapro.ze-!do 5 50 ri- B6b od l0‘r  do 12’— zL — K^ n' gnbarmj me br.i udziału w tej wanif jgtacji." 
kti be8 w aha alt i tak we trójkę p^zli sobie na radza ,tara od 7’~  do 7 '25 *ł -. nowa od 6' ~  Ten ostatm wyraz jast najbardziej charaktery- 
m»danie. Nie wiem z czego s!ę tam więcej to d( 8 25 zł* —  R*ePak rimoWJ od 1 1 5 0  do u '70 stycznym w Całym raporcie.*
<«adar*» skhdsio, dosyć ie panna izła piaulu- rf., rzepak letni od 10 50 do 1 1 * -zł. — Lnianki]  —

jak poprzednio bez przeszkód moje obowiązki, 
i Także i moja żona, od lat wieln cierpiąca na go- 
ściec, wyzdro' ała w skutek Pańskiego płynu na goiciec. 

Zell'a 1 , Tos un< stw ni somieiuue i o sr*’ mates. Dziś
B M ,  prwkW L a , r t l . k l w - . u ,k, g a f t f S S i g . " 3  m st “ k

Z poważaniem
Walenty Steinhauscr, 

restaurator.
Wiedeń lb. września 1880.

Nabyć moi;na we wszystkich renomowanych apte- 
vb. — Główny udad n F-. J. Kirizdy, c. k. dosl wey 

-laśwornegc i aptek-Tia obwodowego w Kornenbnrgn.W

do 9‘76. zL — Nasienie Manę od 12’— 
12 50 zł. Nasienie konopne od 11 50 do 12-50 
— Koniczyna od 39-— do 42 — zł. — Kmi

nek od — ’— do — •—  zł. — Anyż ud — •— do 
— •— zf. — Anyż płaski od 36’— do 38-— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 82*75 do —*—  zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n o :  Stałs.
W a l n t a :  Mark —. Rnbol 1.18*/*. —

_   __ y 1/ ■ s v w  m w *■ y —•  Ji , a _ _ h,
*•*!». oim -bodził %a spr*wm»kami, a m^dzi lcul ®d , o2b

syStsjąe z tego — zaprosili nr,nuę ao ogród/ta ,
przechadzkę — a opierającą nę — wciąg ę1' w* 

uą popod raniona do al any, kazawszy dać pł- 
Była to godzina 4. po połndnin. Zdaje się że

  zbyt blisko, bo dotąd bezwiedną pannę
*lkęło niejasne jakieś przeczneie, i wąż Adamów 
HUcąt Jej na pamięci, bo biedaczka zaczęła się 
Hypraszai, ale zdaje się, nic to nie pomogło, bo 
Mjbawem nsłygzstso krzyk i wołanie o pomoc. Wy- 
% |jll z szynkowi ladzie — i ujrzeli biedaozkę 
•Użmotsjąoą się. .. Nieszczęśliwy ojeiee, powiado-' Napoleondor 9.39 /,. 
h|ąBy o wszyitkiom — rozpacz i scaleń<twe ob-l W ied eń , d. 14. października Na dzisiejszy 
J*%il rykiem, śmiechem i płaczem, i tylko z trud- 1 targ przywieziono cieląt 2174, zabitych wieprzów 
3aś«Ją *deł*no mn wyrwzć z rąk nieszczęśliwą 585, zabitych owiec 620, żywych owiec 14.251, 
Sjjjłę. 0Prawę tę wzięła proknratorja w sweje ręce.'żywej nierogacizny galicyjskiej 1971.

.siki ta koasentars zbyteczny, chyba ta uwega, i Cielęta płacono żywe 34 do 45 zł., zabite cie- 
kobiet? w Ameryce chronią ostre prawa, któ-jięta 40 do 56 zł., zabite wieprze 45 do 48 i 58 

p n»s Wobec źle pojętej emancypacji jeszcze złr., zabito owce 28 do 36 i 42 złr., żywe owce 
Mą Wyjni Ilono. Co do owych dwóch młodzianów! ciężkie dla eksportu 42 do 46 zł., lekki towar 
H/to slaobaoze uniwersytetu i po dokonanym czynie
Hjaz znikli

*— Taje“u iiezy  cz ło w ie k . Przed kilkoma 
Hsgąeami przyaz^j w noey pewnej kawiarni 
\W ied n i1 J8*** Porządnie ubrany jegomość i ka- 

sobie fi*® czarnej kawy. Za chwilę zrywa się 
Hz nsj* ^ 8*6* 0 Powodu obrzuca grnbiaństwa- 

I  ospodyni? lokaln. Aresztowano go. W komi 
de polioji zeznał nieznajomy, że nazywa się 

Hkbia Iwan Orłów, że Je«t krewnym familii car- 
Hhj, i ie  zajmował dawniej wysokie stanowisko 
'  SWsbsrga* RMąj epowiądal, ńs nieprzyjaciele 
^teczyli m* Proces, i że ealkiem niewinny ska- 

*«y został B ®“1‘ -• Udało mn się umknąć z tam- 
H l ) uciec przez araków de Wiednia.

Mniemanego tego hrabiego oddała policja wie- 
Hfiska na obserwację do szpitala z powodn, iż 

gję być chory na nmyśle. p0 dłuższej ob- 
*Wacji orzekli lekarze, że „hrabia^ je8t zupełnie

, *) Podajemy fakt ten ze wtcelkiem zastrzeże-
.'Hn, choć go # a®7 udzielony od naszego kilku-

korespondent*.

do 85 i 38 
i 54 zł. za 100

{ciężkie dla eksportu 42 do 46 zł.,
30 do 40 zł., za 100 kilo mięsa.

Galicyjska nierogacizna żywa 32 
do 40 zł.; węgierska 45 do 51 
kilo żywej wagi.

Na wczorajszym targu płacono kontumacyjne 
woły stsjenne 53 do 57 złr. Z paszy zaś płaco
no 46 do 52 ’/, złr.

J . KrffyaKtafawieM, W. Amir<mim, K  Sckelt.

TbIbo t Gaz. te i ostał.
Według caUtnioh wiadomości, fi tty Fran

cji i Niemiec, zgromadzone w zatoce Kotarskiej, 
już otrzymał* polecenia od swych rządów do 
powretn, sktro Dulcigno oddane będzie przez 
Turków Cz&ittogórcom. Flotta aastrjacka jednak 
pozostanie jeszeie dłużej w blrkośei Albanii na 
wodach dalnackich, chociaż również miała o- 
trzymać polecenie, po oddania Dahigaa uważać 
akcję wspólną mocarstw za skończoną.

Z tego wypływa, i* glyby Albsń^gycy

nudzielę dnia 17. października 1880.
O godz. iji i .  po połndnin:

D J A N A  de L Y S
Komedja w 5 aktach Aleksandr^ Dumasa (sj .aj. 

przskład p. L. Parżnickiej.

Wyjątkowo o goiziuie pół do 8 .4  .rieezór:

KADET OKRĘTOWY
Opera komiczna w 3 aktach — Libretto F. Zella, 

przekład B. Gzerrleńskiego, mozyka R. Ganóa.

.olonia d. 15.. października Uroczy
stość ukończenia tumu odbvła się według 
programu z całą świetnością. W mowie 
swojej cesarz podziękował wszystkim rzą
dom niemieckim, tudzież Towarzystwu dl? 
budowy tumu, i mężom, którzy ten budynek 
utworzyli, i skończył: Oby ten wspaniały
pomnik stał się zwiastunem miru na wszyst
kich obszarach!

Debrecyn d. 15. psźd^ nika. (Pryw.)
Udających się nas na odsłonięcie pomnika 
Bema powitała w Leg nye - Mihalyi de ita-
cja akademików z S rosz - Pataki 1 ; był po- kewa. K Catwińi1 zj Stanisławowa, 
chód z pochodniami i bankiet; nadźupan za- ze Strutyna, 
prosił

A.

W interosie p-ulicznośsi lwowskiej lnb do Lwewa 
’ przjby-rsjącęj nwaiam za obowiązek podać do wia
domości, de zakład kawiarniany p. Marka Danka, 

'należy do wzorowo pod każdym względem prowa 
dzonych. W kawiarni p. Marka Danka przy nlicy 
Ormlańikiej 1. 10 we Lwoino dostać be wiem mę
tna bardzo dobrych i zdrowych trnnków, napojów 
i przekąsek zimnych lnb gorących pe eonach mo
żna powiedzieć — bardzo umiarkowanych i nadto 
słyszeć najno fsze utwory azyezne, przez dobero- 
wo złożoną muzykę damską wyikonywiao; natr- 
miast nic w tej kawiarni zoczyć nie modna, eo bj

moralności społe-

nos z powrotem na uroczystość wino- 
brania. W Szarosz-Pataku była illumtnacja, 
pochód z pochodniami, bal, tysiąc akademi
ków witało. Tu w Debrecynie przyjęto nas 
salwami moździerzowenr; był bankiet, potem 
bal tłumny, pieśni, tańce, polskie chóry; en
tuzjazm i gościnność nie do opisania.

W iedeń d. 15. października. W tutej
szych kołach decydujących nic niewiadomo 
o jakimś oporze Albańozyków. 1

Petersburg d. 15. października. Z po
wodu artykułu o finansowych stosunkach Mo
skwy, otrzymało „Nowoje Wremir* drugi: 
ostrzeżenie.

Kolonia d. 15. października. W prze-, 
mowie swojej do obojga cesarstwa dziekan 
katedralny dziękował cesarzowi za wielką 
życzliwość i łaskawość, że jako protektor 
budowy świątyni wielkie to dzieła ochraniał 
ciągle i wspierał aż do upragnionego ub: ń- 
czenia. Oby rychło nadszedł gorąco pożąda
ny dzień, który kościołowi (katolicyzmowi)

jFrzyjechall dnia 16 paźizisrnik- 1880.   „ ___________ _
HOTfiL ZO&ZiA : M. Komornicki z Horpini <hociaż pozornie miało uchybiać ______

Masaraki z  Nestorowie. L. Lnbatsch z Paryża, cznej, ezem właśnie nie wiele z kawiarń Iwowskioh
HOTEL LANGA: E, RóU z "ryestn. E. Kras poszczyć ię mogą.

z  Peeztn. M. KcSpfelmacher ■ 7 , lednia. F. Zahalka j tzgszmssśssi
z Krakowa. [ ........................    -  ■   ■

HOTEL ANGIELSKI: D. Biliński z Czyży-j P o d z l ę k O W & I l i C .
i . Mar — 1 ibrzęd pogrzebowy św. pamięci brata naszego

: k>r. H o j ż e s z a  B e lz e r a ,  przy którym oprócz 
. Wgo wiceprezydenta miasta i. świetnej

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  a e g a r a  l w o w s k i e g o .

, . . Bw  —----- . n.».uUJ Rady miej
skiej, przewielebnego Duchowieństwa i bractw wszel
kiego wyznanli, różnych korporaCyj i zakładów, 
wzięło ndział przeszło dwadzieścia tysięcy lndności 
wszelkich stanów bez różnicy wyznania, był wznio- 

o godzinie 10 min. 60 przed północą'-1̂  1 rozrzewniającym dowodem, jak w grodzie 
;»piotzny; o godz. 4. min. 5d rano pocity naszym niewygasło jeszcze uznanie dla

a e g a r a
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA 
pociąg p _  . _ . cnoty, po-

godzinie b minut 9 po połndnin poeią. j święcenia i litości, pełnionej w imię miłośoi bli
źniego.

Nie będąc w stame inaczej podziękować Wam 
wszystkim, ceśde uczestniczyli przy tym obchodzie 
żałobnym n a s z e g o  b r a t a ,  przyjmijcie w 
dowód poczeiwie spełnionej usługi z głębi serca 
pochodzące słowa, że społeczeństwo, które umie 
uczcić cichą cnotę, postępując na tej drodze, krocza 
drogą człowieka sprawiedliwego.

Lwów dnie 15. października 1880.
Rodzeństwo r^^rłego Mojżesza Beizera.

-wborr/,
tnięszauy.

DO PODWOŁOCZY3K: z głównego dworca: • godz. 6 
no, pociąg potpieszny; o godzinie 12 minut dO

po połnd )oi g  ięuanj, c godz. 10 mim. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODWiiLOCZTSŁ z Podzamcza: o godz. 10 min. B2 
wieczór pociąg mięszany- o godz. 13 m. to! w oołud.

o godz. 8 min. 30 rano, pociąg po- 
18 I ‘

DO CZRRNlOWau: o . . _  _
spiezzny, o godz. l f  min. 10 rano, peci^ u«i- ij, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięażany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min AT rnno 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny j 
« godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobo \ y - godz.

14. paździem .

^owsziehnj dług pań
stwa (za 100 złr.)

RŚoty tMjtr. w ban ,̂ A • prC. 
wsrobrze 5 „

-a’*42isi^,ł’w-a-4 P**
• ińn " * " 6 •186° s -

1864 .  100 * » »- - 
anzŁdompo 120zł.Apr.

k 11 Pfe- - . .

Obligacji inde**,oizacyjne 
. K(i  JO złr.)

ik ie .................. ....
wkowlist- • • ■ . .

Inne publiczne papiery. 
Węrierska renta złota 6 pr. po

100 *lr. w- z. . . .
apoi.koLpo 120 st. 

oentowa . . . .
po*, po 100 ztr. 

pożycz, kol. po4";,fr.

bankowe.
, po 200 i 120 zł. 

io|rod. AoŁ Ges. 200 zł. 
krsdytowy dla bandln

jkl«4 wągiai 2C0 zlr. 
łarij.' óiknat. nił »̂o-anstr. 

alK i. • •

70 8 7X __
72 8i 50 

12175 [3226 
128 7u ,189 jb 
13125131 75 
17150172 60

143 86 20

J76650
95li‘‘

10615

plaoą 
fk ____ _

G alicyjski bank hipoteczny
po 200 zł........................

Banka aust,--węgierskiego po 
600 złr. . . . . . .

Unionsbauk po mo z.r. 
Yerkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankserein po 100

słr. w. a.........................
Akcje kolei.

Albrechta po 200 złr. . . 
AlflSldzkiej po 200 złr. srebr. 
Elżbiety „ 200 « »
Ferdynanda północnej pe 100

«łr. m.  ..................
Franciszka Józefa po 200

Zr. *w. a...............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

złr. m. k...................   •
Morawsko - Szlaska (central.

po 200 z’r..................
Lwowsko- Czerniow. - Jasska

po 200 zł.......................
Anstr pół. zach.iio 200 zł. sr.

" "om *Rudolfa po 200 z>r. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. n. 
Btaatseizenb.-Ges.200 tł. wa. 
Bfldbahu po 200 zł. sr. 
Tram1 )T ied. po 170 zł.
Węgierzko-galicyjaki (Łupk.

r 200 słr. , . .
i 71 -  |87 {BO, ,-JrsdioA pe

“ 200 sir ?»brei . . -
Wfgier śac)«»la. (Wostb \ po 

'200 sK . W. «. .  t  . ' i ■

płacą | żąda. 
złr. w. a.

821 — 822 
106 50106 SO
125 75126 50

i
126 7512760

L06 30
12250123 - 
108 3 1108 75

08 5G_09 —

21 21*24275 

;775 ;785

69 71
15160 152 50
188 -1 8 9  -
ztoa_ mot — 
163 7j .64 60 

26650267
13 60 14 —

. .
16 — 163 _  
17160172 _ 
193 50194 __ 
157-157 50 
133 7513426
27460 276 — 
8150' 8260 

204 -  j20160

137 75 13825

1417514250

14350*44

Listy zas t awne 
(za 100 złr.)

Bcdoncred. allg. óster. 5 pr. zł, 
spł. w 33 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem.4pr.wa.
n » » 3 „ „

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Z akt. kr. włoź.6 „ n

Bank austr. węg. m. k. 6 pr.
■ n u w* a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a.....................

Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a.....................

Czeska z 800 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. .

_ em. 1862 5 pr. ar. w a. 
" ,  1870 5 ',  r
* ;  1872 5 „ „ „

Ferdynanda pói. 5 pre m.k.
n 5 T W-A-” ,  ó ,  srei.r,

Gal. K. L. 300 «ł. 5 Pr-
„ II. em. 6 pro, .
“ ilL  em. 1871 3flQ

IV. e. z 300 nr. 6 pr. 
Łwow.-Cier.-Jass. I. em. 1866 

800 tł. 6 pro. zr. w. a . . 
Lwow.-Czer.-Jas. IŁ em. 1867 

800 *L 5 pro. Vj sr: 
Łw .-O zer.-Jass IIL em . 1S;>S 

SW il, 6 pto sr. w. a .

płacą
ilr.

żąda. 
r. a.

11716 11765
100 — 10050 
9175 9225 
9] 76 97 50

101 10160 
99 5010060

1016S10180

8650 87-

87 - 88  -  

9 5 -

Lw.-Cs.er.- Jasa. IV. em. 1872 
300 zł. 5 prc. sr. w. a . . 

Rudo'fi po 800 zł w.a. 6 pr.
srebr. w. a.....................

Rudolfa em. 186S po 800 zł.
6 pro. sr. w. A . . .  

Rudolfa em. 1872 po “TO zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej z . 200 złr. 
6 prot. . . . . . .

Papiery loteryjc* 
(sztuka).

Za-iad kred.dlahaa. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Insbruokie prem. poi. . • . 
Keglerich po 10 sir m. c. 
Krakowska po 20 *-• m- “■ 

nblau prem. po* . .
— ' 18 75 Budzińskie ra.

97 60 98 50 
L 60100 

101 50102 50 
105 26106 -  
10175 
104 76 105 25 

-  10560 
-1 0 3  25 
- 1 0 3 -

90 9050
93 26 93 75

i
9030 S>0 60.

Polfr po 40 złr. m. k. . 
Ruf Ifa po 10 złr- ®- *• • 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Bolnoj roazkie pre* poł.
8t. Genois po 40 złr. m. k, 
8tsnis!awowske (pożyczka  ̂

r 20 złr. w. a. • • •
. ...stein po 20 zb ra. k. > 

Wind 'hgwL. /o  20 uł m.k.
Ltwizy S-miesięczje.

R rlin 100 marń . . . .  w niki .1 100 ma • . .
Rfłmhniw 100 mark . . .
i.uii.i,n )0)> Lit. srijjel
Datji 100 Łaiikón . . .

płac ijiąda 
złr w. a . . f

8 7 - « 8 -

93 50 * * -
9150 92 60

90 25 9126

8 1 - 8150

176 75 17726
87 — 3 9 -
2 3 - 2 4 -
1550 1650
1960 2 0 -
23 50 24 —
37 — SU
3? - 38 —
1 7 - 1 8 -
49 - 60 -
2150 22 50
i 50 4 8 -

23 50 2450-- — —
40 50 41 -

5740 5760
S7 57 60
57 <0 57 50

11310 HNAA
i 4655 46 X

U  min 20 p rzed  południem  pociąg mięzzany
Z tłOr^^ŁOCZYBK: na dworzec główny, Iwowzki o go

dzinie 10 min. 60 wieczór pociąg pospieszny o godz. 
3 min. 60 rano , pociąg mięszauy; o godz 4 min. 12 
po połudn iu  pociąg miąszauy.

Z POUWOfcOCZYSK: na dworzec w 
8 mii 13 rau pociąg mięszAny.

Z CZERSnOWIEO: ■ guazinT 10 min. S wieczór, pociąg 
pospieszny o -godz 4 min. i  rano, pociąg miąusuy 
o godz. 3 min. 52 po południa, pociąg mięszany.

ZB STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minut 44
wieczór.

Podzamczu: o god*:

JLw 6 t5, 16 paćdsiernika. 
t  ,k ę

Piwwszą wiedeńska fr bryka bielizny we Wie
dnia L Kólnerhofgaaie 4, po wi pe najtańszym 
cenach bfitj wybór towarów w najlepszyoh Ja- 
kościach.

C e n a  n w f i a ń a s a .

— 271 &

* IsŁ j.-k^Juw cj,
£. AttCjs za 8

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Łndwika. . 268

„ Lwowsko-Caermow.Jaak . 161 — 164 —
Banku bypot. galic, po 200 zŁ .. 291 — 296 —

■ kredyt, galic. po 800 złr, 850 — 255 —
IX, Ll3*,y 38 100 tir.

(bez kupoa* tieżącej ),
Tow. kred. galic 5 prat. w. r . 96 80 97 8t)

* * „ 4 o ,« « 91 — 92 ■
» ,  s 5 „ okres. . 96 80 97 80,

Bonku bypot. galic 6 pret, 101 —- 102 —
Galic. Zakł, kred. włość, 6 pret. 100 — 101 50

IE. L i s t y  i l l s ż a t  s a  00 dr.
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galie, i Bukowiny 6 pret 92 — °4 -
W, Obi i g i U i  100 Ir.

Inoenuiuwi » galicyjskie 96 4̂ - 97 40
Obligacge komun. Zakł. kr. wł j *;, JO — 101 —
Potyczka kraj. z r. 1878 po 3 er, 100 — 10] 50
l-*ry ntiaeta Krakowa 1° 59 21 50

„ a &tani8ł**«wa k 28 5 W i5 50

w  b e c z h m e h p o  I S O  i  i O O  M

i f i L i D  M E B L I
obficie zaopatrzony we wszelkiego rodzaju wy
roby włafie według w x o r 6 «r f r a n c n i k l c h  

1 w ied eń sk ich  poleca

WIKTOR Ś W I S T E R S K I
STOŁABL

róg ulicy Teatralnej i placu św. Dicha L 11.



v m m  u n i i
*3"1830131 r.
Opowiadania kapitana 

P a t e l s k i e g o  z la t 
1822— 1834, powtórzył 
J. L. 8o, 256 str., na we- 
linowj m papierze z kolor, 
ryciną. Cena 2 zł. 20 ct. 
z opłatną przesyłką, za po
przednim nadesłaniem pie
niędzy.

P a m i ę t n i k i  Jenerała 
Henryka Dembiń
skiego o powstaniu 
w Polsce 18S0|31 r.
Wydanie drugie. 2 tomy, 
355 i 480 str. 4 zł.

Do nabycia 
v a dministracji  ̂Czasu “ 

w Kr akowie .
NSF~ PP. Księgarzom odstę
puje się za gotówkę stosowny 

r a b a t .

W-saI 1 1 0 1 7 0  11,1 *e*on zimotjy 'vj modniejsze jiecam po ce- 
X L d i p t } l U O a O  nach przystępnych, pojedyncze od 6 zł., strojne
od 10 zł. ii wyłej^^

d e r  najlepszy pudełko 1 zł. 20 et.
i  Hn t ir in if l  fooliA nfaiPióra strusie, czaple itd. mrisyjmnję do prania, farbow&um i fryzowania.PIC, ---r*  - ł  • -‘ j  ~

M. Topofnicka we Lwowie plac Halicki Nr. 1.
Zamówienia z prowincji zaraz uakut. ozniam 9QI>(3823 2—6

OGRODNIK
kawaler, praktyczny we wszystkich gałę
ziach tegoż zawodu, tak oo do uprawy ja* 
rzyn, zakładauia szkółek, jako teł r bof- 

nlce, poszukuje posady od 1. listopabL 
Adres: J a a  M o r n y  w Bereżafcf 

królewskiej, osi poczta Zydaezów.
8859 1 -3

PRACOWNIA
S u k i e ń  d a m s k i c h

o m
n au k a k roju

Marji Riedlównej
Lwów, ul. Halicka 40, IŁ piętro. 

8890 1—4

Cognac francuski 
Wprost z Cognacu

bardzo stary, przydatny do kuracji, poleca

F.W. Królikowski

m m * *  ni kal- 
IB pełeea aię bro-

Akr natoraftMgo
a” tHrmiti ek. aałw. k*ł«- ■kłMawurLiaaikB (HlchWa 
i-AaWalt k Ł M nli) piuajrła 
łłp a łjta t— Ałotnrpląoyrtł 
aa tqćaeta kaidama ka«- 
1 ftaaM. Tak „Wjot^g 

jakoM 1 * 7 finałn«, 
Zlewna fclało o 600 

atzoa. kmtajaee 1 M. ~  y1*, fcatnw) x JŁ 
wslaaa >ą "  ię -  

l i i i i e i a .  K n a k ł o l i i M V » i  w y a lk lia  UwaniaM ^
ikfc 'sgwwn iliW wjcoat a Lipaka. ą

we Lwowie.

— " 1 m m m

dla krawców damskich.
Teraz wyszedł z druku

mój Cul i illnstńi
towarów pasamonniczyoh, guzików, 

trendzli i haftów, z oznaczeniem najtań
szych cen wszystkich najmodniejszych 
.biorków, jako to: pluszów, aksamitu, 

brokatów i wszelkich pnyborów do 
konfekcji damskiej i dziecinnej i wy- 

;am takowy gratis i franci na sia- 
8694 nowne zażądsnii. 1—5 

A le k s a n d e r  B r a n d t  we Wie
dniu. Kirchengasse nr. 14.

Chustki wełniane, Himalaja i włóczkowe, 
Flanelkę białą i kolorową,
Chacbemiry czarne i ko.orowe,
Kaftaniki i spodenki wełniane,
Szkarpetki i pończochy kolorowe i jiale, 
Różne pończoszki dziecinne,
Barchan biały i kolorowy,
Perkal, Schirting i Sziffon, 3770
Serwety, kapy, kocyki i kołdry,' 1—?
Bawełnę i rozmaito nici,

poleca w największym wyborze
Handel płócien , bielizny sto
łowej 1 toWarów mieszanych,

po najprzystępniejszych cena' h

Kowalski & Meyer
Lwów, Rynek, I. 26.

Posznkuję 8849—6 1

dzierżawy apteki
lub ui eszczenia jako m a g i s t e r  f a r 
m a c j i .  M. S. 1. 14. ul. Pańska, Lwów.

P R A W D Z I W E
PIGUŁKI M0RIS0M

Pa ARTHAU0 M0ULIN.
najlepsze ze środków ozyszczącyc i i prze
czyszczających krew we wszelkiołi łf. 
bościach złego przymiotn, skrofulicznych, 
liszaiach, wyrzutach skórnych i zepsnciu 
krwi*. 3895 8—T

Skład główny w Paryin n p Arthand 
Morliu, aptekarza 30, nlica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
ant. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Stechera.

Poniewai udało mi aię nabycie 
kilka party! towarów xnaoxuie ui 
kej ceny fabrycsnej, prseto ip le 

daję je po następnych cenach.
P le d  | « d r ó i n y  8>/s matr. dług. IV, 

metr. nar., dobra macerja s i t  ił. 491 
H a t e i j e  na płazzeze deszozowo z do

brej wełny, metr po 1 zł- 80 e t  
M a te r ie  n a  m ę iy k o w y ,  trwałe 1 

dobre, metr po 9 zł. 80 e t  
M a te r ie  n a  s p o d n ie  z L  w e  a 

do ęf'wAłny u  1 spodnie 1-17 metr. 
8 złr.

Bardzo wielki wybór pięknyct na- 
teryj na paltotr -imowe, spodnie, ubra
nia, szewioty, kamgarny, baje, pilśnie, pe 
rttrien, dotUng <%.

Jan Stikarowsky
w Bernie (Briinn)

skład fabryczny hartowny i częściowy. 
3484 Wzory opłatnie. 8—16

J. Andóli, zamorsk proszek
niszczy

p c h ł y ,  i z w a b y ,  a t o l e ,  k a r a k o n y ,  a tn e h y ,  
a t r ó w k l , p lu s k w y , a t o n o g i , p a a o iy t y  p ta o le ,
l i c z y p a w l u ,  niemniej wszelkiego rodzaju zarody tego 
plugastwa nadzwyczaj szybko i radykalnie tak dalece, te z 
tego n ł e  a o o tą fe  a a j a t n i e j i a y  ś la d .

S k ła d  1 w y s y łk a  a  d r o g e i j l  , ,p o d  e a a r n y m  
| l « m “  przy ulicy H n a a  [Dominikańska] w  "*r®ds 

Skład re  Lwowie: w aptece pod srebrnym orLm Zyg. Ruc- 
i i i; w  Krakowie: w apt J. Trauczyńskiego, A.it. Dylskiego 
i Ant. Hawełki; w Przemyślu: w handlu A. Faliszewskiego, 
w Wadowicach: w handla Sim. Offnera; w Bzeszowie: uK . 
Wątrobskiego: w Zakopanem u W. ilhajpta; tudziei w 

tych handlach, gdzie dot™ '*•) plakaty są wywieszone. 
3216 1—15

ożyli font cłowy-

o N a j t a ń s z e  i  . M j le p s z o
3 OMcly tiBruaclaniB>3

9
w fłówny układzie aa

©g H E R B A T ! I
*/, kilo zL 1 ^ 0 , najlep. zł. 1.50 fi

F r . S c h u b u t h a iS y n a 1u w e Lw ow ie, w  R yn k u  L 45.

^ ^ j g l ^ f o n t  ołowy.

sta

Skład komisowyisowv i

z słynnej fabryki

Benedykta Schrola i Syna w Braunau

a w  M a g a zy n is S c Ł sy sró w  j
f i  « •  T i W A W f R  PQI *7TT 1_0

L - ó
w e  LW O W IE, F817II 1—?

SsSfli

§ K Ł 4 D

z n a n y  z t a n io ś c i
i n a j l e p s z y c h  towarów

Ś S *  w e  L w o “ L.i p r z y  u l i c y  N o li le s k le g o  1. 7 . -MT
^  (dawniej Nown) yia-a-yii handla p. Kosmowskiego.

na wystawie krajowej wyszczegslniony MEDALEM zashtyi 
Poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazya zaopatrzony najobfi

ciej w najrozmaitsze i najlepsze gatunki tuter, jakie tylko w zakres tego 
handlu wchodzić mogą, a uiiano*icie:

posiadam ki i e ż n e  z a p a s y  F U T E R  g o to w y c h  d a m s k ic h  
i  m e z k lc l i ,  tak do podrt y jak do miasta.

_  “  H A m i  L S I  A S T R A C H A Ń S K IE  
podazyte^ijterkiem podług najnowszych, fononów G a r n itu r y  d a a  -  
s k i e  podług najgustowniejsiych i najmodniejszych inrnalów. W lei w eb y  
g o to w e  damskie jedwabne i wełniane do futer. W le r E e h y  gotowe 
do fu er męzkich itd 8814 1 — V

Wgr.elkiK obstilunki z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary wykonuje 
r. cały pospiechem, kkuratnojei^t i samieDi.oiicią, dajuo kałdemu a kapujących pod j 
wrgltjdem dobroci, trw tłoici i wykończenia zupełna gwaranej^.

Cenniki ta żądanie frąnko.

D n ia  1 0 ,  p a i d s i e r u i k a  p r a e n ie i ła m  a tó j

i ® *  Zakład krawiecczyzny damskiej jgąg
z pod I. 18. ul. Halicka, i f p e d  1. 1 4 . p la c  H a llek i.^ W H

Ziopatrzyłam się również w odpowiednie msterle modne i rozmaite 
przybory do ubierania sukień i poleoam się nadal łaskawym względom 
Wielmoiayob Pań.

P fo a h ę  k r o j ą  i  s z y c ia  udzielam jak dawniej codziennie od 
godtiny 9. do 1. 8848 1 6Józefina Dąbrowska.

U  3chmeidieł\cama<bbrit

P«
1 do 6 złr. wysyła pod dyskrecją 
franco listownie *- łaskawem nade
słaniem należytości lub za zalicze- 
2776 niem. 4—50
J. N. Scht, sidler Oummifabrik 
we Wiedniu, VII Stiftgasse 19.

Jedynie I “S i
Tylko pan profesor matematyki

R u d . O r lic e
w Neuhoff pod Berlinem

pozwolił' mi znowu wygrać

wysokie terno.
Nikomu więc innemu, tylko panu moje 

serdeczne dzięki 
Polobai 
H a  k i

■trdkeji profesora B u d . O r lic e  w  
H e u k o f f

Polobar. ' Jan Sandmair.
N a  z a n y t a u  w celu nabycia in- 

roieisora B u d , O r lic e  w  
_________ pod Berlinem, następuje r y 
c h łą  ^ d fO W led * . 8489 1—1

narodowa 
lW,600 FR.
medal żłoty

*^LAZEM ^
V połączeniu ze 80LĄ ŻELAZI®.’ \  

łatwą So usv'ojenia przez każdy orga
nizm. jest. najpotężniejszym środl ieni
wzmacniającym.

Przywraca krwi i czert one Laleozjtj 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudHerku rozwojowi o rę żn e m u  .ule
cza bezsilność i  wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popołog&ch i ozdro- 
wień  cóweło.
W PARYŻU, 99 I 19, ULICA OROUOT 
Dostać omAd*  we wazystUeh aptekaoh.

Trumny metalowe
w obfitym wyborze i pn umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów'kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachiewicza
W  T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  k o ń s k a . )

malujemy po nadesłania fotografii w naj- 
lepszem wykonaniu i edpowiednej pod 
bnośoi tylko po 8 złr. Zadatek j tłj na- 
iesłanin obraza 1 złr. Reszta po dostar 
;zenia portreto. Czas dostawy 5 lo 8 dni. 
Atelier: W .B o d ą s c h e r , we Wiednia II 
groase Pfargasse 2, B. dawn. Lowengasse.

Ki

M a g a z y n

k o n f e k c j i  d a t n a k i e i
J. Kuhmayera „Następcy"

we Lwowie u lica  Hetmańska 1. 4 .
otrzymał na porę j e s i e n n ą  i z i mowę co tylko było ^  

najmodniejszego zagranicą.
KOSTIUMY wełniane od 15 do 80 zł.

„ filcowe od 10 do 25 zł.
OKRYCIA jesienne od 12 do 50 zł.
WIERZCHY na futra od 20 do 80 zł.
OKRYCIA balowe od 10 do 50 zł. 3762 2-4

Zamówienia uskuteczniają się w jak najkró zym czasie. Oraz utrsy- 
mojemy wielki wybór jedwabiów czarnych i kolorowych na łokole.

S 8 S S 9 S S 5 S S E2*52*2
R usa  5* 2 2*5

ZśS.

fTNąjwiększy magazyn OBUWIA dams<lego i męskiego
yyro1 u krajowego

SsytnO sm M  A m a M o w to za
w e  L w o w ie , R y n e k  1- ®- kamienica Arcybiskupa,

Odazczególuiony na wystawach krajowych a w tym roku na wystawie Cie- 
I szyńskiej „ W ie lk im i m e d a le m  s r e b r n y m ” dziękując za dotyohozas oka- 
tywano mu względy Obywatelstwa krajowego poleca się 1 nadal takowym, żywiąc 
przekonanie, i i  wyroby jego pracowni wobec najwybredoieiazego r—*a. P,<>d wzglę
dem elegancji Uzyskać mnszą uznanie a to tembardiiej, ileż y-wykonane su- 

I mlennie 1 z nsjdoborowszego msterjału trwałego, z nzjgustowmejszą elegancją 
1 paryską, a przecież p > ceuach sumiennie umiarkowanych.

W in a  b u t e lk o w e
Mam zaszosyt zwrócić uwagę P. T. Publiczności na mój dobrze u- 

rządzony skład nąj lepszej jakożoi w lm  ą u a t r j ą e k ie k ,  w ę g łe r *  
K k lek , B e r d e m u x , r e ń s k ic h  i  a a a m p a O a k lck . Cenniki gratis. 
8522 1 -1 5  J a b ó b  H a e k e r ,

Weiugrosshandluug we Wieaniu, Habsburgergasse Nr. 8.

Poszukuje się
do prowadzenia dobrego interesu ku 
pleokiego ozłowieka w tandlu uedolnlo 
usgo z kapitałem 8000 zł. /głosić się na 
leży J .  F e l i ń s k i  Lwów Karola Lu
dwika 1. 5. 8711 1—1

Na wieczną pamiątkę! 
Tylko 3  zŁ a. w. 

P O R T R E T Y
n a tu r a ln e j  w ie lk o ś c i .

Codziennie święto

Winogrona
f e a l a w a b l e

na funty i w koszykaob oryglnalnye p< 
10 do 12 f t  poleca najtaniej i wysyłał 
na łądanle na prowincję

t f .  C M g e t
w  R y n k u  p o d  1« 4 .

.'oatarawssy się o doborowe wino 
grona i to z pierwszej ręki, rzetelną oh 
sługą a względnie te* i ceną ntjprzy 
stepniejszą staram się i nadal zaskarb 
sobie darowane mi dotąd lanfanle Szai 
Odbiorców. Z poważaniem
8760 4—10 H .  C k lg O l

Gi e ł d a ! !
Już przy obrocie 500 -100 zł. mo

żna w teraż- iej tych korzystnych cza
sach łatwo 10--20 zł. tygodniowo zy
skać. Tak przy kursach podnoszących 
siv lub spadających; Zyski mogą być 
natychmiast pobrano. Tylko u

Franz Frledl&nder
Bank und Weebslergnnchaft. Wiedeń, 
'•53 I. Wollz ilj b. 7 15

Odpowiedź na listy bezpłatna.

C. k .  o f i c e r o w ie , k a d e c i  i  
l e d n o r o c a . o c h o t n ic y

w s z e l k i e j  broni nabyć mogą

Płaszcze na deszes
a  s u k n a  u n if o r m o w e g o ,

podwójnej materjl e wkładką a gm
fc. k. wył. przyw )

Ściśle podług przepisów umundur< 
wania. Nie do odrółuienia od zwyezajuOj 
płaszcza sukiennego. Podwójny oeL Ki 
koletnia trwałość Z jednego patent, si 
kiennego płaszcza szeregowca jed< 
płaszcz oficerski. 3526 1—?
PagetetC o., Armee■ Lieferanten

erat k. Mi pr. Fabrik wasierdiohtt Stoi 
We WUfednia, I. Riemergasse 11.

6 par pięk- potrój, mankietów ił. 1.50. 
Prześcieradła bez szwu 8 łok. dłng. S 

lok. szer. zł. 1.50.
6 par skarpetek lub pończoch zł. 1.50
Obrusy na 6 osób prtwdt. kol. zł. 1.50 
6 dużych bardzo ładnych serwet zł. 1.50 
Białe obrusy adamaszk. •/. •/, ił. 1.50 
Praw. augieL koszula oksfor" poręez 

praw. kol *ł. 2.
Kosznle męzkie czysto plóc. l . idów 

gorsem zł. ‘

Rfawie rozdarowane!Okjęt. Od zrnfiu muy mpiiłej

wl«ik|e> wypłat I iiyełaap aynktoUala lo- kaloości
o 75 procent niżej wartoćei a u -  

eunkowej sprzedany, 
ułan m * ii  roićarowmy. Tylko »» • «t. 
TC et. ei ll aeleiwio petowy wartości wyra
ka. otrzymają ai* asztopajaeT ■»«« Sooko-- 
aały «..wi« jąAsny. klóry "koiztowot, iSytem roezy zię. *o praoćm przoz Z6 latuwiz, kizto zoztznz.
•  aa łśw  I -Bk, z 4ozk. zstrzzm i «

iowomiy . .  , ,
S praw . zdlj. m  e k r t  k rit. wtioloow,
•  o ię ik l tk ł i  ikr. krit. tyśok,• aajtzpzzyzk m trzkrz krit. łyłozsok,
J dzika zz stek*, krit. okaokla,
• d z ik a  iz  arykr- k rit. w sn zak a .
• a ^ iz U k ,  zlstlzw zayzk f o i i t a w o k  i*

•zkUakl,
•  ty*a>. poiztaw zk aa ia iy . zz zrzkr. k rit.
2 I j l j1* -  ziztklo kkkki aa  JąJz,
? l i '  ,t łe k ł  a » oriilzr,} V “*- jUlwzalzukz lak zakrzwalzaka,
Z ■». Jdt. -j PT*ano lUhtarao taloaaw*.

‘. I S f e J ?  2  ro «*.

B U izk o tk itn u o

Magazyn towarów blawatnych i ptóolen
B A Z IL E t iO  Ton 4 R . \ l € k l E L «  N a stę p có w

M A e ó t t f j  R y n e k  l  9 V ,
otrzymał już MATERJE tia sezon jesienny i poleca

r o* 

* 1

S ! S  ®&  M *

&  -

O b w ie iB zcseen le .
Z  powodu zwinięcia naszych filii, byliśmy zmuszeni wszyst

kie zapasy towarów, a to:
bieliznę męzką, damską i dziecięcą, płótna, szirtingi itp.

złożyć w magazynach centralny oh
w e  W i e d n i u ,  I .  K t t l l n e r h o i g a M e  4 ,

Aźoby nasz skład obfity o ile można najprędzej uprzątnąć, widzimy 
uię być spowodowani, urządzić zupełną 3651 10—18

W T P B Z E B A Ż
tusząc, że sława, jaką od wieln lat utsze wyroby aię pocieszają, pomoże 
nam do rychłego zbycia, a naszym PT. odbiorcom u Jłręozy iposobności do 
poczyuienia zamówień.
12 angiol. chusteczek batystowych 

obrąb. 76 ct.
Kalesony męzkie z dobrego płótna 75 e.
Obrusy stołowe różnokolorowe 76 ot.
Majtki dam. pięknie przystrojone 76 c.
Kaftaniki oocne pięk. przystrojone 76 a.
Koszuli oksfordzka prawda, kolor. 1 zł.
Kalesony z dobr. płótna lub barch. 1 zł.
6 potrój, ipoczwor. kołnierzyków naj.

kroju 1 zł.
6 płóciennych ohustek do nosa poręcz, 

czyste piłóŁ 1 zł.
8 gustów, chustek batyst, obrąbion.

modnie 1 zł.
6 par dobrych skarpetek 1 zł.
Koszule dam. płócien, lab szyfo.i. l  zł.
Majtki dam. ol trąbione fantaisie 1 zł.
Dobre obrusy a 6 osób 1 zł.
Kaftaniki noone obrębione fantaisie 

piękne 1 zł.
6 pięk. kołnierzyków dam. moc i  1.20 
1 biała koszula z potrój, gorsem ił>*a5 
Białe ipodnioe pięk, przystrój, zł-1.26 
6 ozysto płóc. ściereczek kuchen, szat 

izlak. zł. 1.26:
6 jiiękn. ściereozek do knrzu z szlak 
, *łr. 1.26.

Piękne białe koszule męzkie z potró.
gorsem zl. 1.50.

Koszule kretonowe poręcz, prawi*, 
kol. zł. 1.60.

Koszule kretonowe, gwar. kol. zł. 1.50.
, le*°ny z rumbur. płótnz zł. 1.60 

Pięk. koszule dAm- ftntaisie zł. 1.50.
•Przwd. płócienne koszule d&uiskie z 

feston zł. 1.50.
Gustownie haftów, majtki dam. z naj

lepszego szyfonu zł. 1.50.
Gust, haftów, kaftaniki noone dam. a 

.nąjlep. szyfonu zł. 1.50,
Białe spodnie^ gustów, przystroi, lub 

gładFi zł. 1.50.

2.
Slicz. ręką haftowane auazule balon 

gustów, zł 2.
'ięk. haftowane koszule damskie zł. i 

Gnat. haft. franc. kaftaniki n-cne zł. 2 
Spódnice damskie pięk. przystroi, z* i 
6 pi|k. płóc. chnstek do nosą biał. zł. ! 
6 adamaszk. ręczników długioh zł. i 
6 adamaszk. serwet dużych piękn. zŁ! 
Piękne adamaszk. obrnsr *}t ■/. zł. ! 
Kolor, obrusy z frandzL lub bez nfoh A  
Pięk. płóc. kosznle dam. fa&talsle z ł.: 
Pięk. ttsp. koszule kretonowe gust zl. f 
Ręl $ haft. płócienne *coszule dam. zł. ■ 
Garnitury adamaszk do kawy na 

osób kolor. zł. 3. 
n«rnitury adamasiko ma 6 osób II z 
Praw. rumb. prześcieradła bez szwu zL 
6 bardzo han. płóoien. chustek do noi 

gust. des. zł. 8.
Piękne rambnrskie kośni > rł 8. 
Spódnice pięknie haftowani 1 zł. 8.
30 łok. płótna na poioiel praw. kel. ił. 
80 łokci płótna zł. 640, ś, 7 
80 łok. sziirtingu nąjlep. wyro. zl. 6 ,7 11 
60 łok. weby płóeien zł. 16, 18 I 20. 
30 łok. barabanu zł. 6.75, 8 i 10.
80 łok. ozysto lnłan. veba, ręozn 

przędzy, oiężUege gatui szt 
zł. 10, 12, 14 zł.

l Ę g "  P a r y s k i e  g o r s e t y
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0. k. nadworny zakład misterstwa
  r o b ó t  t k a c k l e h  i  h a f t ó w

w e  W ie d n iu  / .  S e i ie r y a s s e  i t r .  I G ,
O b fity  a k ła d  p a r a m e n tó w  k o ś c ie ia y c h .

Wykonanie wszystkieh w ten s«wód wehodząoyh robót, Jakoto: 
e h o r f f f w l  to w a r z y s tw , w s t ą ż e k  d o  c h o r ą g w i, c a ła -  
b ó w  ftp, pod gwaraneją nąjneteiniejsaego i najtańszego wykończenia.

B B K  Cenniki i  wzory bezpłatnie. Lodowy takie za tpkUami 
f Mfilrnwi '—  *

najlepszej jakości, po n*»t _ _ _ 
niżonycn cenach za go» ' :e ~ lub zaBozen]* 
Z imitacjami flszbhui złi 1.26, 1.50 i 9 zł. 
prawdziwym fiszbinem zł. 2.50, 8, 8.60 i 4 1 
nader eleganekie. Przy zamówieniach upraa: 
aię o poranie objętości. Dokładne oennil a U 
straojami koszul męzldob, lamakio I biolln 
dziecięoej, płócien ftp. gratis i flraneo.

9919 9—96

Wielki wybór b lo l la a y  d la  ekłoMMÓ 
1 d a le w o a ą t  wszelkiego rodzą1 . — Wiel 
sktad b le l ia n y  n a  w y p r a w y  dla pań i p
nów ai do najwytworniejszyeh gHtnnkó po ut 
tańszyoh etałyoh eonach fabrycznych,

Cóby się nie podobało będzie z nu 
większy uprzejmością na powrót przyj 
i wymienione.

G r a t i s  * ^ 1
piękny szlafrok damski przy odbiorze towarńi 

za cenę 60 zł.
Dokładne cenniki ilustrowane beipłatnie i franco.

WfdAWiy I WtaWdtłi J. -neh— Acta. .!■>
asma M n

Odpewieddaby iwdaktor J  Debmńflkk I  wikiirat iGiMty Narodtw^* pod n n | t a  Ł  fikorla*


